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Faktem jest, że samochody
„OŚWIĘCIM PRAGA”

zwyciężały zawsze, ilekroć brały udział
w imprezach sportowych.
Zwycięstwa te — to chlubne świadectwo tych wozów, 
z któremi większe nawet i droższe wozy niezawsze 
wytrzymują konkurencję.
SAMOCHODY „OŚWIĘCIM - PRAGA” 
są tanie, trwale, łatwe w prowadzeniu 
1 bezpieczne w jeźdzle.

Kto raz wypróbuje samochód 
„OŚWIĘCIM PRAGA” 

ten innym samochodem jeździć 
nie zechce.

OŚWIĘCIM--PRAGA
Sosnowiec, Dęblińska 7.
Warszawa, Wierzbowa róg Fredry.
ODDZIAŁY:
KATOWICE-Opolska 19; KRAKOW-Kremerowska 6; 
CZĘSTOCHOWA-II Aleja 42; KIELCE-Staszyca 2; 
LUBLIN - Kapucyńska 1; BIELSKO - Fabryczna 4; 
WŁOCŁAWEK-Toruńska 2; POZNAN-Plac Wol­
ności 11; ŁODZ - Piotrkowska 173.
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OŚWIĘCIM - PRAGA - AUTO 
Sosnowiec, Dęblińska 7, Tel. 133.
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SLĄSKI
PRZEMYSt CYNKOWY

SP, AKC.

PRIMA QUALIT.

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić P. T. odbiorców, że wkrótce zostaną uruchomione 
nasze zakłady i na początku czerwca b. r. rozpoczniemy dostawę

BLACHY P OCYNKOWANEJ .FENIKS”
;orxędnej jakości, w dowolnych ilościach i po niskich cenach, 
ne zlecenia prooimy skierowywać bezpośrednio do naszych zakładów.

SLĄSKI PRZEMYSŁ CYNKOWY
Spółka Akcyjna

plerwazi 
Swe cenne

Podlesie - Koatuchna 
Województwo Śląskie

pod marką

Prof. Stan. Starzyński
O NAPRAWIE KONSTYTUCJI.
WARSZAWA, 23-5. Na ankietę 

konstytucyjną nadeszła odpowiedź 
profesora Uniwersytetu Jana Kazi­
mierza we Lwowie Stanisława Fsa­
rzyńskiego, który, jak wiadomo, z 
przekonali jest konserwatystą. Do od 
ipowiedzi dołączono całkowity sko- 
dyfikowany projekt Konstytucji u- 
jęty w 126 artykułach, wzorem do­
tychczasowej Konstytucji marcowej. 
W opinji profesora Starzyńskiego' za­
sługuje na uwagę następująca- ocena 
dyktatury:

„Za naprawę Konstytucji, kióraby 
usunęła dzisiej&ży anormalny stan 
rzeczy, nazywany otwarci© przez naj 
wybitniejszych publicystów, obozu 
rządowego i większości sejmowej 
„kryptodyktaiurą”, oświadczają się 
nawet ci sami publicyści, twierdzą-c 
słusznie, że dyktaturę można milczą­
co tolerować, o ile jest ona spowodo­
wana r zeczy w istemi a nie urojonemi 
t. zw. koniecznością mi państwowemi, 
o ile okupuje 6woje istnienie sprosta­
niem tym koniecznosciom i wykazu­
je, że dąży gorliwie i iprędko do nor­
malizacji stosunków, a nie do usta­
bilizowania siebie samej.

Długie jej trwanie, nie wykazuje 
dążenia do autolikwidacji i do przy­
wrócenia normalnego ustroju, musi 
sic stać ruiną władzy tj. a.narcliją. a 
anarchja jest ruiną państwa i społe­
czeństwa. Fundamentem dla państwa 
jest prawo. Jeżeli te fundamenty się 
skruszą lub zawalą, dochodzimy do 
stanu, który słynny filozof Hobb.es 
określił słowami: „Bellum omnium 
contra omnes“ (wojna wszystkich 
przeciw wszystkim). Od tego ucho- 
lwaf nas Boże“.

POKAZ TRAKTORÓW
OŚWIĘCIM-PRAGA

Niniejszem podajemy do wiadomości, że w niedzielę dnia 
24 maja rb. o godz. 11 rano w Sosnowcu na polach przy 
ul. Wawel, obok mostu, odbędą się:

Wystawę Samochodów

CS1WO8
w Parku Kościuszki

w Katowicach
obok terenów „Targów Katowickich” 

WEJŚCIE BEZPŁATNE.
Demonstracje, próby, pokazy filmów.

Agentura w Katowicach, ulica Marsz. Piłsudskiego 10 Tel. 25-94.

Hobb.es
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KONIEC SESJI RADY LIGI NARODÓW

ODROCZENIE SPRAW: ŚLĄSKIEJ i UKRAIŃSKIEJ
GENEWA, 25.5. Przed dztesiejszeni 

posiedzeniem Rady Ligi Narodów roz­
dano członkom raport delegata japoń­
skiego Joshi Sawy, referenta spraw 
mniejszościowych. Raport ten mówi o 
zarządzeniach Rządu polskiego na Gór­
nym Śląsku w związku ze styczniową 
uchwalą Rady Ligi Narodów. Raport 
stwierdza, że na G. Śląsku nastąpiło rze 
czywiście uspokojenie umysłó-w i że 
pozytywne polecenia władz są stosowa­
ne. Referent wyraża nadzieję, żc Rząd 
polski uczyni wszystko, aby na Śląsku 
ustaliły się stosunk1 normalne, dlatego 
przyjmuje do wiadóiności sprawozdanie 
Rządu. Referent apeluje do Rady, aby 
zwróciła się do większości, iżby szumo­
wała prawa mniejszości, do mniejszości 
zaś, aby lojalnie wypełniała swe obo­
wiązki wobec państwu, co leży w jej 
interesie.

Na posiedzeniu min. Curtius oddał 
przewodnictwo w ręce Hendersona, sam 
zaś prosił Radę o odroczenie sprawy 
śląskiej, do września nie niIał bowiem 
czasu na przestudiowanie raportu. Od­
roczenie nic będzie miało żadnego ujem 
nego wpływu, na Śląsku bowiem i tak 
nastąpiło uspokojenie.

Strajk robotników moskiewskich
jest protestem przeciw strasznym warunkom wyżywienia.

MOSKWA, 25.5. Strasznie warunki 
pracy, panujące w Sowietach, doprowa­
dziły obecnie do wybuchu, który jest 
szczególnie charakterystyczny ze wzgflę 
dn na niezwykłe skrępowanie wolności 
osobistej, jakie w państwie sowieckim 
panuje już od bardzo długiego czasu.

Ruch strajkowy, ogarnął przcdc- 
wszystkiem fabryki moskiewskiego, za­
czął się od fabryki maszyn i narzędzi 
rolniczych w Moskwie, gdzie 20 tysię­
cy robotników porzuciło pracę, skarżąc 
się na niskie wynagrodzenie i taki brak 
artykułów żywności, iź podtrzymywa­
nie sił' organizmu jest w tych warun­
kach niemożliwe.

Jak dalece wystąpienie robotników 
tej fabryki odbić się może na stosunku

ROZBROJENIE NIEMIECKIE NA MORZU.
Defilada floty wojennej niemieckiej w Kilo.nji przed prez. Hindenburgiem

Niewolnictwo
Nie wolno zamieniać

RYGA, 25.5. — Władze sowieckie w 
dalszym ciągu stosują ostre represje 
wobec robotników zmieniających miejs 
6ce zatrudnienia. W7 Zagłębiu Doniec­
kiem pozbawiono kartek aprowizacyj- 
nych około 15.000 robotników, którzy 
wbrew kom trakt cm porzucili pracę w 
kopalniach węgla. Na ten tle codziennie 
dochodzi do ostrych zatargów pomiędzy 
administracją kopalń i robo-tnjkami.

Jak wiadomo Kw r.ub. władze sowiec­
kie przeprowadziły t. z w. kampanię 
kontraktów kolektywnych* .w.ediług któ-

Min. Sokal podziękował Curthisowi 
za przyznanie, że na Śląsku panuje spo 
kój i wyraził nadzieję, że min. Curtius, 
jako przedstawiciel Niemiec, niie uczy­

Serdeczna owacja dla Brianda 
po powrocie z Genewy.

PARYŻ, 25-5. Wczoraj późnym wie 
czorem Briand powrócił z Genewy 
do Paryża. Na dworcu zebrało się 
kilkanaście tysięcy jego wielbicieli, 
którzy urządzili mu serdeczną owa­
cję. Zjawiło się również szereg mini­
strów i parlamentarzystów.

W chwili, gdy Briand opuścił wa­
gon, zerwały się z tłumów okrzyki: 
„Niech żyje Briand! Niech żyje po­
kój!" Rozentuzjazmowane tłumy 
przerwały kordony policyjne i ze­
wsząd otoczyły Brianda.

Briand z trudem przedostawszy się 
prze.z tłum, zajął miejsce w swoim 
sm a och odzie, gdzie zasypano go for­
malnym deszczem kwiatów. Wśród 
okrzyków „Niech żyje" samochód 

robotników sowieckich do obecnego 
rządu świadczyć może okoliczność, że 
strajkujący wydali odezwę, w której 
wzywają wszystkich robotników w Mo 
sik wic do ogłoszenia strajku, podając, 
jako główny motyw, okoliczność, że 
władze bardzo znacznie obniżyły płace 
robotników, wprowadzając przymusowe 
potrącenia na rzecz różnych funduszów, 
jak np. budowy sąmolotów, czołgów, 
stcrowców i wielu innych. Potrącenia 
te wynoszą w sumie około 30 proc, plac

Drugim powodem, jeszcze poważniej­
szym, było zmniejszenie racyj żywno­
ściowych w magazynach, istniejących 
przy każdej fabryce których zdaniem 
jest zaopatrywanie robotników w pro­
dukty spożywcze. W tej sprawie ode­

w Sowietach
miejsca zatrudnienia.
rych robotnicy zobowiązali się w prze­
ciągu 5-ciu lat nie zmieniać miejsca 
zatrudnienia.

Obecnie, wskutek ciężkich -warunków 
pracy, oraz braku mieszkań i artyku­
łów żywnościowych, robotnicy w po­
szukiwaniu lepszych warunków pracy 
porzucają kopalnie węgla i wędrują do 
innych ośrodków przemysłowych. Ostre 
represje Władz mają na celu powstrzy­
manie masowych wędrówek robotników 
dczorgainiziiłacych przemysł sowiecki. 

ni nic takiego, co mogłoby wywołać na 
Śląsku niepokój. Aczkolwiek raport 
Joshi Sawy zawiera pewne ustępy nic 
odpowiadające poglądom Rządu pols- 

odjechał do ministerstwa spraw za­
granicznych.

Po odjeździe Brianda uformował 
się pochód, który ruszył w stronę 
ministerstwa. Po drodze uczestnicy 
pochodu zostali sprowokowani okrzy­
kami rojalistów, zgromadzonych w 
pewnej kawiarni. W kawiarni rozpo­
częła się bójka na szklanki, talerze 
i krzesła. Walce położyła kres poli­
cja, która też rozwiązała pochód.

Uczestnicy pochodu, zdążając tna- 
łemi grupkami, zebrali się pod gma­
chem ministerstwa, wznosząc owacyj 
ne okrzyki na cześć ministra. Briand 
dwukrotnie musiał ukazywać się na 
balkonie. Późną nocą manifestanci 
rozeszli się.

zwa strajkujących robotników podkre­
śla, iż obecny stan zaopatrzenia ludno­
ści w żywność jest gorszy, niż to miało 
kiedykolwiek miejsce od chwili prze­
wrotu, to znaczy w okresie prawie 14 
lat.

Według ostatnich wiadomości strajk 
ten objął już przeszło '50.000 robotni­
ków fabryk moskiewskich, przyczem 
zatacza on kręgi tak szerokie, iż -wła­
dze naczelne sowieckich związków za­
wodowych uznały za konieczne wszczę­
cie rokowań ze strajkującymi celem u- 
miejscowicnia całej akcji.

Strajk nietylko w Moskwie, lecz i w 
calem państwie sowicckicm wywołał 
wielkie wrażenie, zwołano nawet spe­
cjalne posiedzenie biura politycznego 
•partji komunistycznej, na którc-m u- 
chwałono zastosować wszelkie środki, 
zmierzające do całkowitego zlikwido­
wania akcji strajkowej. W tym kie­
runku działa przedewszystkiem G.P.U. 
która przeprowadza w Moskwie liczne 
obławy, szczególnie w dzielnicach ro­
botniczych, mające na celu aresztowa­
nie ■tych wszystkich którzy posiadają 
jakiekolwiek wpływy i występują za 
strajkiem.

Wśród zarządzeń władz pierwsze nie­
wątpliwie miejsce zajmuje obostrzenie 
cenzury listów, albowiem rząd sowiec­
ki chce uniknąć przedostania się. wia­
domości o strajku moskiewskim zagra­
nicę. Ponieważ w Petersburgu i Oclesie 
akcja strajkowa w Moskwie zyskuje 
sobie gorących zwolenników, więc wla 
dze miejscowe postarały się przede­
wszystkiem o to, aby wzmocnić w obu 
miastach straże portowe, których głów­
nym celem jest niedopuszczenie do 
strajku robotników transportowych, za 
trudnionych przy ładowaniu sowiec­
kiego zboża, sprzedanego zagranicę.

Straszna zemsta
ŁÓDŹ, 25-5. W majątku Kościerzyn 

gm. Charłupia Mała, pow. Sieradzki, 
dokonano wczoraj strasznego mordu 
na rodzinie rządcy majątku, 50-let- 
niego Michała Szumieli.

Na ślad zbrodni wpadł dozorca. Jó­
zef Glapiński, który wszedłszy rano 
do mieszkania rządcy, zobaczył na 
podłodze zmasakrowane zwłoki rząd­
cy, dalej jego 9-letniego synka Stasia 
i żonę Józefę, dającą słabe oznaki 
życia.

Zawiadomiona natychmiast policja 
przeprowadziła energiczne śledztwo. 
Z zeznań pozostałego przy życiu dru­
giego, 5-letniego synka rządcy usta­
lono, iż mordu dokonał iak:ś robot- 

LOrik. 

kiego, Polska godzi się na raport ; 
sprzeciwia się odroczeniu sprawy. RZ’J 
polski lojalnie wypełnił zalecenie Ligi 
Nairodów, więc i Curtius lojalnie łX), 
winien odstąpić od kwestji odroczeni

Min. Henderson przynał, że min. Cur­
tius miał dość czasu na przestudiują, 
nie protokułu, jednak, aby Curtiusojj 
dnć możność przestudiowania, godzi 
się na odroczenie sprawy.

Ponieważ do prośby Curtiusa przy, 
chylił się również referent, 
stanowiono sprawę odroczyć.

GENEWA, 25.5. Sprawa ukraińską 
spadła z porządku dziennego, jednak 
komitet trzech ogłosił komunikat wy. 
jaśniejący. Komunikat utrzymany jest 
w fonie nieżyczliwym dla Polski.

GENEWA, 25.5. Henderson i Grandi 
opuścili Genewę. Sesja Rady jest już 
skończona.

Sesja sejmowa
W RADZIE MINISTRÓW.

WARSZAWA, 25-5. (Tel. wl.) We 
środę odbędzie się posiedzenie Rady 
ministrów, na którem omawiana bę. 
dz;ie sprawa sesji nadzwyczajnej, do 
któtej. zda je się nie dojdzie.

P. Bartel powróci
NA STANOWISKO W RZĄDZIE?
WARSZAWA, 25-5. Do Lwowa wy­

jechał delegat jednego z najwyższych 
dostojników państwa ze specjalnym 
listem do p. prof. Bartla. Wiadomość 
ta w związku z długą wizytą larsz. 
Piłsudskiego na Zamku i obszernemi 
konferencjami p. Prezydenta z kie­
rownikami tek gospodarczych w Rzą­
dzie —- wywołała w kołach politycz­
nych wielkie wrażenie. Z niektórych 
stron mówią nawet o możliwości za­
proponowania p. Bartlowi wysokie- 
go stanowiska w Rządzie.

30-miljonowa pożyczka
MIN. POCZT I TELEGRAFÓW.
WARSZAWA, 25-5. — Rokowania 

Ministerstwa poczt i telegrafów z fi­
nansistami angielskimi i francuskimi 
na temat pożyczki w wysokości 750 
tysięcy funtów szterlingów (około 50 
miljonów złotych) zostały już ukoń­
czone.

Pieniądze pójdą w pierwszym rzę 
dzie na rozszerzenie sieci telefonicz­
nych i telegraficznych.

Znowu zamach
W PODBRODZIU.

WARSZAWA, 25.5. Dziś w nocy na 
st. Podbro cizie pod Wilnem o goń z. 0-25, 
strażnik drogowy, Józef Rodkiewicz, 
podczas obchodu torów kolejowych, 
znalazł na wjazdowej zwrotnicy toru 
głównego kawałek szyny, długości 58 
ctm.

Szyna była, podłożona między iglicą 
a opornicą w taki sposób, iż wy w olało­
by to niechybne wykolejenie znajdują’ 
cego się w drodze pociągu Nr. 611.

Jest to czwarty zkołci zamach zbrod­
niczy w Pod brodzi u.

Wdrożone natychmiast śledztwo trwa

Wszczęte poszukiwania doprowa­
dziły do ujęcia w legie sprawcy mor­
du. którym okazał sic rzeczywiście 
były robotnik, Józef Białkowski. W 
ubiegłym roku został on przez rząd­
cę zredukowany i wyjechał do Bel- 
gji, a po powrocie postanowił się ze­
mścić i czynu swego dokona!.
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ZAWIADOMIENIEM!
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić SZAN. KLIJENTELĘ, iż po­

siadam na składzie WIELKI WYBÓR OBUWIA MĘSKIEGO, DAM­
SKIEGO, ŚREDNIEGO i DZIECINNEGO własne wyrobu W NAJMO­
DNIEJSZYCH FASONACH, oraz na sezon bieżący zaopatrzyłem mój 
magazyn

W NAJNOWSZE FASONY PARYSKICH 
I WIEDEŃSKICH ZURNALI.

UWAGA! CENY KONKURENCYJNE!
Instytucjom, fabrykom oraz zrzeszeniom sprzedaż na raty.
Polecając się łaskawym względom Szan. Klijenteli, pozostaje

Z poważaniem

I. ŁUCZYŃSKI
Sosnowiee, ul. Warszawska Nr. 10. Tel. 10-75.4165

nodajs Twarzy pociągający wygląd> 
fi przecież łatwa rzecz; pozbyć się piegów 
i uchronić nadal przed nimi 
przez używanie kremu i mydło 

Leschnilzera 
jako środków, które usuwają Tak­
że i inne nieczystości cery*— o,„ J > wszędzie do nabycia
Preparaty * %
LeschnlTzera sa skuteczniejsze. Gdzie niema, wprost:

Aptekarz Oraacz I Ska. Bielsko. x 3810

Nowa Encyklika Papieska
o kwestji społecznej i robotniczej.

Z okazji 40-letniego jubileuszu 
słynnej encykliki Leona XI1I „Rerum 
Novarum“, Ojciec św., Pius XI, wy­
dał nową encyklikę, poświęconą rów 
nież kwestji społecznej i robotniczej.

Zanim ukaże się wydane przez K. 
A. P- w druku autorytatywne tłoina- 
ezenie tego dokumentu, umieszczamy 
poniższe jego streszczenie:

Nowa encyklika „Quadragesimo 
anno" ■— tak brzmią pierwsze jej sło­
wa — zaczyna się przvr>omnien.iem, 
jak konieczne i jak pożyteczne było 
ogłoszenie przed 40 laty „Rerum No- 
rąrum

Treść encykliki składa się z trzech 
części.

W pierwszej części Ojciec św. wy­
licza m. in. główne i najcenniejsze 
dobrodzejstwa „Rerum Novarum‘.

W drugiej części encykliki Papież, 
mając na uwadze głębokie zmiany, 
jakie dokonały się w warunkach ży­
cia społecznego, analizuje pewne kwe 
stje, co do których widzi konieczność 
sformułowania sądu ścisłego i całko­
wicie autorytatywnego.

Podobnie jak to uczynił Leon XIII. 
Ojciec św. przypomina, że Kościół i 
jego Zwierzchnik mają nietylko pra­
wo, ale niezaprzeczony obowiązek 
zabierania głosu w sprawach społecz­
nych. naturalnie nie o problemach 
techniki ani nie o interesach docze- 
sych. jakie się łączą z temi sprawa­
mi, lecz o tem wszystkiem, co dotyczy 
prawa, moralości lub Ewangelji.

PRAWO WŁASNOŚCI.
Nowa encyklika proklamuje dok­

trynę Leona XIII. która jest doktry­
ną Kościoła, o prawie.własności i je­
go podwójnym, określając egoistycz­
ny indywidualizm i komunizm- jako 
błędy jednakowo zgubne. Przypomi­
na ona następnie obowiązki, jakie 
ciążą na własności, i definjuje pra­
wa państwa wobec dóbr prywat­
nych.

KAPITAŁ I PRACA.
Kapitał i praca są dwoma zasadni- 

czemi elementami nowoczesnego sy­
stemu ekonomicznego. Mówiąc o ich 
wzajemnych stosunkach, Ojciec św. 
podkreśla, że ani jedno ani drugie 
nie ma prawa żądać dla siebie całego 
wytworu ich wspólnego wysiłku: Pa­
pież przypomina wyraźnie słowa Le­
ona XIII: „Nie może tu być kapitału 
bez pracy ani pracy bez kapitału". 
W przeszłości kapitał i praca dzieliły 
się zyskami w sposób zbyt niespra­
wiedliwy i nieproporcjonalny, spra­
wiając, że po jednej stronie była 
mniejszość, która gromadziła w 
swych rękach olbrzymie bogactwa, a 
Pp drugiej niezmierna liczba proleta­
riuszów, mających na własność tyl­
ko swe ręce i twardą pracę. Reor^ni- 
zacja •systemu ekonomicznego w du­
chu takiej sprawiedliwości społecz­
nej, by zapewniony został słuszniej- 
6zy podział rezultatów wspólnego 
Wysiłku kapitału i pracy, jest ko­
niecznością bezwzględną.

PROLETARJAT.
ten sposób dokona się 'to pod­

niesienie prołetarjatu, którego Leon 
'dli nraoiął z całej*duszy. Nie wata- 

liwie, różnorodność warunków spo­
łecznych, wynikająca z planu mą­
drości Stwórcy, nie zniknie nigdy; 
ale proletarjat nie może normalnym 
i trwałym stanem największej części 
rodzaju ludzkiego. Jest rzeczą ko­
nieczną. by proletarjusze wstępowali 
stopniowo po tej drabinie skromnego 
dobrobytu, jaki daje własność. A te­
go nie osiągnie się w obecnym sta­
nie rzeczy, jak tylko przez sprawie­
dliwe- i słuszne wynagrodzenie zą 
pracę.

A zatem wynagrodzenie powinno 
wystarczyć na pokrycie nietylko po­
trzeb, lecz także obowiązków i cię­
żarów rodzinnych uczciwego pracow 
nika i winno dać mu możność sku­
tecznego ulepszenia warunków bytu 
zgodnie z tem, co było wyżej powie­
dziane.

WALKA KLAS.
Tę drugą część swej encykliki Oj­

ciec św. kończy wskazaniami, na któ­
rych winna się oprzeć reforma obec­
nego sysiemu społecznego w duchu 
sprawiedliwości. Walkę klas musi za- 
zustąpić prawdziwa i szczera współ­
praca różnych funkcyj i zawodów. 
Praca nic jest zwykłym przedmiotem 
handlu: w niej zawsze odzwierciadla 
się godność ludzka pracownika, a ta 
wymaga szacunku. Różnorodność ga­
łęzi przemysłu, wielka rozmaitość 

produkcji, mnogość wszelkich funk­
cyj — wszystko to przyczynia się do 
wspólnego dobra, a społeczeństwo bę­
dzie tem ściślej zjednoczone i tem 
harmonijnie j zorganizowane, gdy 

każdy i wszcsc'' będą uczciwiej \ -
pełniali obowiązki zawodu, który ich 
prawdziwe i opatrznościowe powoła­
nie stanowi.

KONCENTRACJA KAPITAŁÓW.
W ostatniej części encykliki Ojciec 

św. obejmuje całość tak bardzo skom 
uli kowanego systemu nowoczesne j e- 
konomji. Papież nie potępia go, jako 
takiego, lecz nie może nie wskazać 
głębokich zniekształceń i ciężkich błę 
dów, które go psują. Dawna wyuzda­
na konkurencja ustąpiła miejsca nad 
miernej koncentracji w rękach .ma­
łej liczby ludzi potęgi ekonomicznej 
nietylko w poszczególnych pań­
stwach, lecz także w świecie całym. 
Koncentracji i potęgi, które zbyt ła­
two przekształca ją się w tyrański 
despotyzm! Na ten bezład niema in­
nego lekarstwa, jak tylko powrót 
do zbawiennych zasad społecznej fi- 
lozofji katolickiej i rozsądne stoso­
wanie jej do systemu kapitału i pra­
cy oraz do ich stosunków wzajem­
nych.

SOCJALIZM.
Socjalizm chlubił się, żc znalazł 

środek na ten bezład, środek, który 
jednakże okazał się gorszym od sa­
mej choroby. Od dnia, kiedy Leon 
XIIT ogłosił swą encyklikę, socjalizm 
uległ głębokim przeistoczeniom, dzie 
ląc się na dwa bardzo różne prądy.

Pierwszy z nich, który z socjalizmu 
wysnuł najdalsze konsekwencje, na- 
■:vwa się komunizmem; jest rzeczą 
aż nazbyt oczywistą, że jego rady- ( 
kaJlzm xua. w żaden snosób 1

godzić z nauką Kościoła.
Drugi, który zachował nazwę so­

cjalizmu, w wielu krajach złagodzi! 
w sposób -widoczny swój program; 
w wielu punktach jego zapatrywania 
tak bardzo zbliżają się do zasad ka­
tolickich. że niektórzy poczęli pytać, 
czy w gruncie rzeczy między nim a 
nami nie chodzi tylko o spór co do 
nazwy i etykiety. Jednakże Ojciec 
św. nie waha się oświadczyć, że ten 
socjalizm, chociaż tak złagodzony i 
chociaż liczne jego rewindykacje 
praktyczne nie rażą sprawiedliwości 
i są podzielone prze.z Kościół, posia­
da podstawowe pojęcie społeczeń- 
twa tak sprzeczne z pojęciem, jakie 

wynika z Ewangelji, że wszelkie po­
godzenie doktrynalne obu tych po­
glądów jest bezwzględnie niemożli­
we: nikt nie może być równocześnie 
dobrym katolikiem i prawdziwym 
socjalistą.

SPRAWIEDLIWOŚĆ I MIŁOŚĆ.
Omówiwszy następnie dokładniej 

środki na zaradzenie objawom zła, 
jakie cechują nasze czasy, Ojciec św. 
stwierdza, że korzeniem i źródłem 
bezładu, wytwarzanego przez nowo­
czesny system kapitalistyczny i przez 
socjalizm, jest nięposkromiana żą­
dzą zysków, nie oglądająca się na 
Boga ani na dobra wieczyste. Z tym 
to korzeniem i z tom źródłem trzeba 
rozpocząć przedewszystkiem walkę, 
zwracając ponownie umysły i serca 
ku Bogu i ucząc je znajdowania so­
ków żywotnych w ideale szlachetniej 
szym i czystszym. Przedewszystkiem 
więc trzeba zająć się reformą oby­
czajów, trzeba odrodzić rządy spra­
wiedliwości, która musi przeniknąć 
całą, ekonomję społeczną. A zatem 
rozległe otwiera się poje przed miło­
ścią bliźniego, ią jedyną więzią i 
trwałą i skuteczną, która może połą­
czyć wszystkich ludzi w jedną ro­
dzinę.

W tej pracy nad odnowieniem spo­
łeczeństwa w myśl zasad Ewangelji i 
chrześc jańskiej miłości bliźniego 
winni uczestniczyć wszyscy ludzie 
dobrej woli. Papież przestrzega przed 
katastrofą, na jaką byłby narażony 
świat, gdyby przewagę odniósł ten 
stan, rzeczy, którego tak bardzo po­
żądają zuchwale umysły i który tak 
bezwzględnie sprzeczny jest ze 
wsżystkiemi zasadami chrvsijanizmu. 
Ufny w obietnice Boże,' Kościół nie 
boi się o siebie, ale drży o swe dzieci, 
o to mnóstwo dusz, które byłyby 
skazane na pewną zagładę.
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Zjazd niemieck. geografów
W GDAŃSKU.

Geografowie niemieccy, zorganizo­
wani w silny związek, urządzają w 
czasie Zielonych Świąt swój kolejny 
24-ty zjazd w Gdańsku w dniach od 
26 — 28 maja r. b. Zjazd zgromadzi 
tak profesorów geografji na uniwer­
sytetach niemieckich, jak i wszyst­
kich innych profesorów i nauczycieli 
geografji w szkołach zawodowych, 
średnich i powszechnych. Zjazd ten 
ma, prócz naukowego, znaczenia 
wybitnie polityczne o tendencjach re­
wizjonistycznych, jak zresztą wszyst 
kie dotychczasowe zjazdy geografów 
niemieckich. Na odbytych zjazdach 
geografów niemieckich w latach 
1921, 1925 i 1929, uchwały i rezolu­
cje domagały się „ażeby obszary o- 
derwmine od Niemiec zostały na atła­
sach i mapach wyróżnione przy po­
mocy dawnych granic i ażeby uży­
wano tylko takich map przy naucza­
niu geografji w szkołach". Uchwały 
talce były respektowane przez naczel 
ne władze szkolne i w rezultacie za­
kazano używać w szkołach map i a- 
ilasów, na których nie było granic 
przedwojennych. Na jednym ze zja­
zdów pozwolono sobie na nagonkę 
na nestora polskiego geografów pr<
E. Romera (atak prof. Creułzfburga z 
Monastyru w wywiadzie prasowym), 
nazywając jego pracę o polskości 
kresów zachodnich i północnych ten­
dencyjnemu nie podając jednak żad­
nych dowodów, a czem ta tendencyj­
ność ma polegać.

Również obecny zjazd w Gdańsku, 
jak wynika z programu obrad, bę­
dzie nowym atakiem na granice 
wschodnie. W programie zjazdu, o- 
bok wykładów znakomitych oceano­
grafów niemieckich, znajdują się re­
feraty o eh<>■!■<• klerze wybitnie agita­
cyjnym i o tendencjach wyraźnie 
rewizjonistycznych. Tendencje te u- 
kryte są pod skromemi tytułami, 
światłe zą< emi jednak,.że Polska i Po­
morze polskie będą głównym tema- 
matem obrad.

Zjazd geografów niemieckich w 
Gdańsku staje się jednym z frag­
mentów szeroko zakrojonej przez 
Niemcy agitacji w ramach i. zw. 
..Roku Bałtyckiego 1951“: zjazd ten 
nie może być inaczej zrozumiany 
przez polską opinję i musi być przy­
jęły jako jeden z objawów akcii re- 
vrfc w»ni styczne i. Mamy tu pod po­
krywką nauki zorganizowaną nową 
nagonkę na Polskę, odbywa racą się 
tym razem na terenie w. m. Gdańska 
i na naszych ]-."'>Tąniczach. gdyż w 
■rogramie zjazdu przewidziane są 
liczne wycieczki na tereny7 nadgra­
niczne na zachodzie i północy.

Próby nowego sterowe?*
SOWIECKIEGO.

Przed kilku dniami w obecności 
wyższych oficerów i generalicji ar­
mji czerwonej, tajemnicy przed o- 
pinją publiczną sowiecką i zagrani­
czną, w okolicach Kazania, został 
wypróbowany nowy sowiecki stero- 
wiec, ukończony pod kierownictwem 
personelu technicznego niemieckiego. 
Próby wykazały wielkie zalety stero- 
wca, wobec czego postanowiono wy­
budować. cała APrie takich sterów* 
ców.
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ZIELONE ŚWIĄTKI
ZWYCZAJE I OBYCZAJE W POLSCE.

Niema chyba drugiego święta tak łu­
bianego i popularnego, jak Zesłan ie 
Ducha świętego, czyli Zielone świątki. 
I nie dziwota: po długibj zimie, po 
zmiennej pogodzie wiesemnej, Ziellone 
Świątki są jakby utrwaleniem, przy­
pieczętowaniem wiosny. A któż wiosny 
nie wyczekuje z utęsknieniem!

Jako symbol tej wiosny, rozkwitłej 
w pchli, od najdawniejszych czasów aż 
po dzień dzisiejszy, przystraja się ko­
ścioły, domy i bramy zielenią, a podło­
gę posypuje się tatarakiem. Młode brzóz 
ki w swej ażurowej zieleni najczęściej 
służą za przybranie. Ponieważ w tej 
porze młoda trawka bujnie już zwykle 
porasta, a najbardziej jest wtedy so­
czysta, słusznie mówi przysłowie ludo­
we :

Na Zielone Świątki
Najlepsze z krów wziątki.

Mądrość ludu, który zawsze jest o- 
strozny i przewidujący, uzewnętrzniła 
s-ię jeszcze w inneim przysłowiu:

Do Świętego Ducha 
Nie zdejmuj kożucha, 
A po Świętym Duchu, 
Chodź czasem w kożuchu.

Nie jest to pozbawione s 1 uszności, bo 
klimat —nasz często piata nam niespo­
dzianki, Zielone Świątki leż często by­
wają wietrzne i chłodne. Ba! wszyscy 
mamy w pamięci ów śnieg, który spad! 
przed kilku laty w dzień św. Zofji, czy­
li 15-go maja...

Do tradycyjnych obyczajów należą 
majówki, odbywane w drugi dzień Zie­
lonych Świątek. W każdein niemal mie­
ście ludność urządza wycieczki na zie­
loną trawkę, tam gdzie jest rzeka — 
statkiem, prawdziwie jednak tradycyj­
nie, od wieków, zwyczaj ten istnieje w 
Warszawie i Krakowie i oparty jest 
nietylko na chęci użycia wiejskiego po­
wietrza, lecz na pielgrzymce do klaszto­
ru Bielańskiego, gdzie odbywa się do­
roczny odpust i uroczyste nabożeństwo.

Klasztor na Bielanach pod Warszawą 
wybudowany został przez Władysława' 
IV w podziękowaniu za odniesienie 
zwycięstwa. Jan Kazimierz dokończył 
budowy w r. 1667. Podanie głosi, że za 
bardzo dawnych czasów były na wzgó­
rzach tych nad Wisłlą knieje nieprze­
byte, w których pełno było zwierza 
wszelakiego, żubrów, turów i jeleni. 
Możni panowie często też urządzali tam 
polowania. Na jednem z takich polowań 
książę mazowiecki Kaźmirz, zapędził 
się za zwierzem i odłączył od reszty 
myśliwych. Długo błądził, a nic mogąc 
znaleźć reszty towarzyszy, wdrapał się 
na górę i zasnął pod drzewem. Gdy się 
przebudził, ranek wstał już właśnie nad 
lasem. Na liściach błyszczały kropelki 
rosy, czuć było świeży zapach młodego 
pąkowia, a ptactwo i pszczoły budziły 
się w gałęziach. I w tym momencie u- 
słyszał książę śpiew pobożny gdzieś w 
oddali. Zdumiony książę, idąc za gło­
sem, znalazł pustelnika, który wybudo­
wał sobie kapliczkę na szczycie góry i 
żył tam, żywiąc się tylko korzonkami, 
a czas poświęcając modlitwie.

Odkrycie świętobliwego męża, wła­
sne cudowne ocalenie od dzikich zwie­
rząt, które mogły śpiącego rozszarpać, 
wreszcie poezja pięknego poranku, tak 
podziałały na księcia, że od tego czasu 
rok rocznie ze swoją świtą pielgrzymkę 
do kaplicy odbywał, a za nim poszedł i 
lud. Zwyczaj ten spowodował, że za 
czasów Władysława IV wybudowano 
tam klasztor i pielgrzymki odbywały 
się już regularnie.

Dawniej był również zwyczaj, że w 
drugi dzień Zielonych świąt przepły­
wano promami, w zieleń przybnanemi, 
na drugą stronę Wisły, do wsi Golen- 
dizinowa (dzisiaj jedna z ulic na Pradze 
nosi nazwę Gol cindzi newskiej). Tam od­
bywało się wesele ubogiej, lecz cnotli­
wej córki jednego z mieszkańców wsi, 
dla której wójt zbierał posag pomiędzy 
zebranymi. Zabawa ochocza trwała nie­
raz parę dni. Od czasu najazdu szwedz­
kiego jednak zwyczaj ten ustał i tylko 
w lasku bielańskim, wśród rozstawio­
nych kramów, karuzeli, namiotów, ba­
wiła się ludność miejska.

Głównie utrwalił tein zwyczaj król 
Stanisław August, który chciał przejaż­
dżkę tę uświetnić i zrobić paradną, na 
wzór paryskiego LonsachamiDiS. Damy i

panowie przesadzali się również w 
zbytków ności strojów, pojazdów i uprzę 
ży. Tylko damy jechały w pojazdach, 
mężczyźni wszyscy, nawet starsi towa­
rzyszyli im konno. Karety poprzedzane 
były przez biegnących laufrów, z czap­
kami, przystrojonemi w strusie pióra. 
Rozmaitość ubiorów i mundurów, to cu­
dzoziemskich, to pollskich, różnobarwne 
stroje pań, tłumy służby dworskiej, 
hajduków, pajuków etc., czyniły istot­
nie niezwykle urozmaicone widowisko, 
na które cała ludność Warszawy spie­
szyła popatrzeć. *

Król wysłuchiwał nasamprzód nabo­
żeństwa, następnie odwiedzał mnichów 
w ich domkach i dopiero potem zaczy­
nała się szeroka i szumna zabawa, w 
której przedewszystkiem lud brał 
udział.

Namioty i szałasy mogły pomieścić 
zaledwie dostojniejszych gości, reszta 
lokowała się ua trawie lub w cieniu 
drzew. Atrakcji było coniemiaTa: tu 
dudarze karpaccy w swych oryginal­
nych ubiorach, tam siwy lirnik, „płasz­
czem niebieskim" zwany, śpiewa pieśń 
o królu Sobieskim, to znów cyganie 
puszczają niedźwiedzia tańczącego na 
łańcuchu. Kramarze obficie zbierali 
żniwo — pierniki, karmelki, kwas owo­
cowy, wielu znajdowały amatorów. 
Przy dźwiękach skrzypiec i dud pary 
ochoczo szły w taniec na trawie pod go-

Karczma na „Mrowisku".
(Fragment z dziejów Modrzejowa).

Dzisiejszy Modrzejów, miał przed wie 
lu laty kilka nazw. Mieszczanie mysło- 
wiccy w XVII wieku ziwali go „Piasek" 
lub „Zamoście", ale właściwa jego na­
zwa brzmiala „Mrowisko". Początkiem 
osady była karczma, w której w pierw­
szym dziesiątku XVII wieku arenda- 
rzem był jakiś Bąk. Kto postawił karcz 
mę, niewiadomo, ale że stała przy sta­
rym trakcie, wiodącym z Będzina do 
Mysłowic, że sąsiadowała z Mysłowica­
mi i słynęła z dobrej i taniej gorzałki, 

, z wybornego piwa i miodu, więc w dnie 
powszednie „roiła" się przejeżdżającymi 
podróżnymi, zaś w każdą niedzielę, w 
porze letniej, oblegało ją „mrowie" o- 
bywateli mysłowickich, którzy tu przy­
bywali na „specjały" rozgrzewająco - 
chłodzące. Wkrótce też od owego „mro­
wia" otrzymała nazwę Mrowiska. Oko­
ło r. 1650 obok karczmy wyrosły dwie 
chałupy. W jednej siedział Szymon 
Jopczyk, w drugiej rozgościła się Jadwi­
ga nazwana Kaczką, iżc chodząc przegi­
nała się na boki, (niby kaczka. Jopczyk u 
sługiwał podróżnym na podwórzu karcz 
my, zaś Jadwiga Kaczka spełniała ro­
lę kelnerki w tabernic. W niedługi czas 
potem przybyła jeszcze jedna chałupa, 
w której osiadł jakiś obcy, zwany Zaj- 
kowiczem. Za tymi mieszkańcami Mro­
wiska, zaczęli zjawiać się inni, przewa­
żnie żydizi, którzy tu znachodziili dobrą 
sposobność do robienia interesów.

Około r. 1700 Mrowisko już przedsta­
wiało dość liczne skupisko ludzi, które 
skłoniło ówczesnego właściciela Fran­
ciszka Modrzewskiego, pułkownika 
wojsk polskich, siedzącego na Sielcu do 
przemianowania osady na miasto, za ze­
zwoleniem królewskiem. Stało się w r. 
1706. W. kilka lat później t. j. 51 stycz­
nia 1711 miasto otrzymało nazwę Mo- 
dnzejów, biorąc ją od nazwiska założy­
ciela, którego dokumenta zwały Mo­

tnic na to, polecając jaknajrychlcj 
przystąpić do roboty.
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Tel. 12-50 SOSNOWIEC, ul. Stara 1
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łem niebem.
Nic mniej wesoło obchodzono Zielone 

Świątki w Krakowie. Tam — mniej pa­
radnie wprawdzie, bez króla i dwor­
skiej asysty, ale jeszcze bardziej ocho­
czo i licznie podążali krakowianie na 
Bielany. Korcsponednt z przed stu laty, 
opisujący wycieczkę na Bielany, pisze, 
że „cale miasto w dzień ów wyglądało, 
jak wymarłe i chyba tylko lekarstwa w 
aptece dostaćby można.. Kto żył tylko, 
jechał na Bielany". Jechano przeważnie 
furkami drabi ni as temi, całemi rodzina­
mi, zabierając ze sobą prowianty, od 
świtu już tłoczno było za rogatką zwie­
rzyniecką. Dużo osób wybierało się pie­
szo, ale c-zęsto ustawali po drodze i da­
wali się namówić kmiotkom, czyhają­
cym na taką okazję ze swemi szkapin- 
kami. Rodowity krakowianin gardzi fia 
krem, jeśli chodzi o spacer — woli iść 
pieszo, albo jechać furką. Wokoło kla­
sztoru, w lasach aż do skał Panieńskich, 
rozkładały się na dywanach rodziny, 
szykując się Da całodzienny pobyt. 
Mury kościoła nie mogły pomieścić 
wszystkich wiernych, większa część też 
wysłuchiwała nabożeństwa pod golem 
niebem wśród cudnej natury.

Potem dopiero zaczynały się atrakcje. 
iPómimo przywiezionych wiktuałów, 
kramiki nęciły oko rozmaitością totvia- 
r»u. A tu karuzela, albo huśtawka, a tu 
sztukmistrze, uczone zwierzęta, cyga­

drzewski wzgl. Modrzejowski. Po śmier 
ci założyciela miasto należało w r. 1724 
do Kobicilskich, w r. 1781 do Grabiań- 
skich, następnie do hr. Stojowskiego, 

gener. Schimmelpfeniga, księcia Ludwi­
ka z Pszczyny, hr. Stolbcrga, a wreszcie 
do hr. Renarda.

W Modrzejowie wzgl. w Mrowisku 
od najdawniejszych czasów istniał na 
jPrzcmiszy most, który tyle zmartwień 
przyniósł królowi polskiemu w r. 1715, 
że aż musiał na interwencję cesarza nie­
mieckiego i biskupa wrocławskiego, wy 
syłać komisję i ostre napomnienia do 
Modrzewski ego, aby most naprawiał, 
ino i zaprzestał pobierania wysokich o- 
(plat mostowych.
Z tym to mostem jak również i z karcz­
mą, łączy się legenda o pobycie w 
łych stronach Twardowskiego, który 
prowadził konszachty z obywatelami 
piekieł.

Wiadomo, że Twardowski, sławny 
czarownik włóczył się dość często po 
naszym terenie, jeżdżąc na kogucie po 
drogach dzisiejszego Zagłębia.. Pewne­
go razu zjawił się w karczmie na Mro­
wisku. Podjadłszy i podpiwszy niezgo­
rzej, zachcialo mu się figlów, ale... z bie­
sem. Zapiawszy jak stary kogut, zwo­
łał czeredę „kusych" i polecił im sta­
wiać most na Przemszy. Trudna to by­
ła praca, albowiem w tem miejscu by­
ły wielkie trzęsawiska, które tr.zeba by­
ło osuszyć przez sypanie grobli. Czar- 
.towie posłyszawszy rozkaz swego mi­
strza, zaczęli się drapać po czuprynach, 
namyślać, naradzać, wreszcie oświad­
czyli, żc podejmą się roboty, ale pod 
warunkiem, żc pierwsza istota przecho­
dząca przez nowy most, będzie ich wła­
snością. Twardowski zgodził się chę- 

nie... Tam znów tańce na murawie, 
skrzypek, a tam harmonja! Wszędy 
chce się być, a sąsiadów w innym oho. 
zie rozlokowanych odwiedzić — i 
schodzi czas do zmierzchu.

W Krakowie istniał dawniej zwyczaj 
dziś już zanikający, aby w Zielone świę 
ta, podobnie jak w noc Świętojańską 
palić beczki ze smołą i ogniska z gałęj 
i słomy. Jeszcze sto lat temu zwyczaj 
ten kwitł w pełni i cały brzeg Wisły 
płonął światłami ognisk, rozpalonych 
przez włościan okolicznych. Dokoła 
ognisk chłopcy uganiali się za dziew­
czynami, śpiewając:

Oj sobótko, sobóteczko,
Pójdźże do mnie, dziewuszeczko, 
A czyś godna, czy niegodna, 
Nie uciekajże od ognia, 
Nie uciekajże od środka, 
Nie spali się twoja cnotka!

Sobótka, sobóteczka! wiwat!
Z każdym rokiem obyczaje te i tra­

dycje tracą na kolorycie, nie zanikają 
jednakże zupełnie. Tradycyjna jazda 
na Bielany odbywa się w każde Zielone 
Świątki i zawsze znajduje zwolenni­
ków. I atrakcje pozostały niemal te 
same — kramiki, karuzele, sztukmk 
strzc...

Wszystkich ciągnie jedna magiczna 
siła wyzwolenia się z dusznych murów 
mi a ta! Wiosna!

H. N.

czmie, biesiadując wieczorami z spra­
cowanymi czartami, zarazem obmyśla­
jąc figle, które zamierzał spłatać bie­
som po ukończeniu roboty.

Przez tydzień cały w rżał a praca ko­
ło budowy, a gdy czarci z jęzorami wy-,, 
wieszonemi na brodę zjawili się przed 
Twardowskim donosząc o ukończeniu 

mostu, ten wyprawił im wspaniałą ucz­
tę, a potem rozkazał iść i oczekiwać 
pierwszej istoty, która przechodzić bę­
dzie przez most. Czekają djabły dzień 
i noc, czekają dwa dni i dwie noce, po­
tem trzy i cztery, a tu nikt się nie zja­
wia. Głód i chłód im dokucza, ale sto­
ją .i czyhają na ofiarę. Czekają piąty 
i szósty dzień a tu nikt się nie zjawia. 
Wietrząc figla I w ar do w s kii ego, idą doń 
z wyrzutami, powołują się na dane sło­
wo szlacheckie i proszą aby ich nie 
krzywdził i nie przetrzymywał za dłu­
go przy moście. Znów ugościł czartów 
Twardowski i znów posłał ich na most, 
oświadczając, że niedługo doczekają się 
spełnienia warunku.

Prysły. dja.bły ku mostowi, aż iskry 
s-ię im z pod stóp posypały i czekają ca­
ły dzień i noc, potem drugą dobę i trze* 
clą.

Tymczaem przybył karczmarz, które­
go -wysłał Twardowski w okolicę z po­
leceniem zakupienia jak największej 
świni. Gdy- oglądnął prosiaka, zapiał 
z radości okrutnej mistrz, a poczekaw­
szy do wieczora, -wypuścił na most wie­
prza, który miał być pierwszą istotą ży- 
jącą, przechodzącą przez most.

Wściekły się djabły, zobaczywszy świ 
nię, ale nie mogły nic poradzić, bo wa­
runek byl dotrzymany, z tą tylko różni­
cą, że Twardowski puścił nie tę istotę 
o której djabły myśleli.

Pragnąc zemścić się, czarty chwyciły 
prosiaika i z taką silą rzuciły go w trzę­
sawisko pobliskie, żc wybiły nim ogro­
mną i bezdenną jamę, która długi czas 
nosiła nazwę stawu „Świnia krzywda", 
a który leżał po prawym brzegu Przem­
szy, na obszarze Mysłowic.

Takim to sposobem, stanął na Przeni- 
czy pod Modrzęjowem most. Gdy Twa,r 
dowski odjechał, czarci usadowili się 
w karczmie i rozpoczęli harce po oko­
licy, odstraszając podróżnych. Długo 
buszowali w tych stronach, aż ich prze­
pędził Twardowski, jadąc tędy pod Zlo­
ty Potdk.

M, Kantor - Mirski.
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Bi ziaua Maiła kiitielii.
Dziś i jutro w teatrze soenowiec- 

y.m odbędą się dwa ostatnie przed­
stawienia w sezonie bieżącym.

Mniej więcej osiem miesięcy temu 
Da tem samem miejscu pisało się po­
witalny feljeton, w którym nazwaliś­
my teatr „Wierną kochanką" publi­
czności, jako że sztuką pod tym ty­
tułem rozpoczęto sezon teatralny..Za­
częło się więc od „Wiernej kochan- 
M", a kończy „Roztworem profesora 
Pytla". Był symbol w inauguracji, 
jest i w pożegnaniu: nie w roztworze, 
nie w profesorze, ale w pytlu (pr;zez 
małe p), jeżeli się zważy, że wszyst­
ko przedtem przemawiało za tem, że 
z tej mąki tańsko-teatralnej chleba 
sztuki i pr:zetrzvmania nie będzie. A 
jednak pytel działał dobrze i otrzy­
mywaliśmy chleb jasny, smaczny, od 
czasu do czasu z zakalcem, ale to się 
zdarza wszędzie.

Wypadałoby teraz przejść do cięż­
kich warunków, w których teatr ist­
niał i do przepracowywania się arty­
stów, lecz o jednych i dTugiem mó­
wiono już niejednokrotnie z żalem i 
uznaniem. Na pożegnanie zwróćmy 
raczej uwagę na fakt, że dwadzieścia 
osiem premjer stworzyły konieczność 
powstania dwudziestu ośmiu recen- 
zyj. Obliczenie jest ścisłe. Rachunek 
stosów i odgłosów byl wpisywany 
w przepisowej rubryce, systematycz­
nie i w odpowiednim czasie.

Mamy wobec teatru sumienie czy­
ste. Mamy je również wobec publicz­
ności, a także wobec sztuki. Są to 
trzy elementy, z których składa się 
stosunek recenzenta do sceny. Z jed­
nej strony teatr (ka6a, warunki pra­
cy, potrzeby artystów), z drugiej pu­
bliczność (jej gust), z trzeciej sztuka. 
Te trzy elementy przeciwstawiają się 
sobie nawzajem. Nie można wyma­
gać od sceny rzeczy wielkich, bo bę­
dzie mała kasa, ale nie wolno też w 
imię zasady pochlebiać gustom pu­
bliczności, lubującej się w rewjęwej 
arlekinadzie. Nie wypadało się roz­
pływać w zachwycie nad „Jej chłop­
czykiem" i „Dudkiem", ale trzeba by­
ło przymknąć oczy, by nie dostrzec 
usterek w wielu innycli przedstawie­
niach, bo się pamiętało, że premjera, 
przygotowana wciągu tygodnia, nie 
może stać na takim poziomie, na ja­
kim stoją wykonania sztuk, przygo­
towywanych miesiącami.

Staraliśmy się, aby stosunek nasz 
do sceny sosnowieckiej był poważny, 
choć życie prowincjonalne, tysiące 
innych trosk i chłodna atmosfera, o- 
taczająca teatr, nie stwarzają sprzy­
jających warunków do powstania 
należnego oddźwięku w społeczeń­
stwie. Nie kierowaliśmy się w ocenie 
prac teatru żadnemi ubocznemi wzglę 
darni, prócz tych, o których mówiło 
się wyżej, a które musiały istnieć, by 
nie przeszkadzać artystom w prze­
rwaniu sezonu.

Nie piszemy tego dla pustej chwal­
by. ale by całkowicie i beiz reszty zbi­
lansować kończący, się i naogół udat- 
°y sezon teatralny, w którym recen- 
zJa odgrywa rolę nie ostatnią.

Wypada nam tu jeszcze w imieniu 
własnem i publiczności tej przynaj­
mniej, której nasza opinja o teatrze 
nyla w pewnym stopniu podstawą 
do wyrobienia sobie sądu o nim, po- 
ze?nać artystów i podziękować im 

to, czego nie można opłacić ceną 
Wetu, a w drobnej mierze tylko wy- 

rezultaty wysiłków, wysuwających 
się ponad przeciętność, były bowiem 
w teatrze sosnowieckim i takie wznio 
słe momenty.

Nie tyle z wieku, ile z urzędu nale­
ży się ten zaszczyt dyr. Tańskiemu, 
by mu podziękować przed wszystki­
mi innymi. Stworzył w sezonie nie­
jedną dobrą postać sceniczną, ale naj­
większą sztuką było stworzenie tea­
tru, puszczenie go w ruch i przetrzy­
manie do Zielonych Świąt, co w So­
snowcu bynajmniej nie jest łatwe. 
Pokłońmy się również p. Helenie 
Tańskiej, która, rozporządzając 
wśród artystek najlepiej onanowaną, 
techniką aktorską i siłą komizmu, 
miała zawsze za sobą najżywszą 
sympatję publiczności, a w „Lekko­
myślnej siostrze" dała grę wysokiej 
klasy. P. Niczewska na naszych o- 
czach stawała się artystką o dużych 
możliwościach na przyszłość, p. Ko- 
sieradzka zaś wnosiła zawsze na sce­
nę miłą atmosferę łagodności. P. Kos­
sakowska, którą publiczność sosno­
wiecka ceni i zna oddawna, odnowiła

U^CXH
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KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK

Kino

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś: 

„Zagłębie41 - „Kr ól jazzu".

Kino
Kino 

pieśń".

„Pałace44—„Odwieczna pieśń"
„Nowości44 — „Odwieczna

DAR NARODOWY. KomitetX NA
obchodu 5 Maja w Sosnowcu przekazał 
czysty zysk z zabawy urządzonej w 
parku sieleckim w kwocie zł. 808 gr. 88 
komitetowi zbiórki na „Dar Narodowy" 
w Sosnowcu.

X ZE STRONNICTWA NARODOWE­
GO. We wtorek, dn. 26 b.m. w lokalu 
Stronnictwa Narodowego w Sosnowcu 
przy uh Kołłątaja 5, o godz. 8 wiecz. p. 
Czernik wygłosi referat dyskusyjny, 
p.t. „Problem polityki- polskiej w Ma­
łopolsce -wschodniej".

X WPISY DO GIMNAZJUM ŻEŃSKIE­
GO IM. H. RZADKIEWICZOWEJ W 
SOSNOWCU. ' Kancelarja przyjmuje 
zapisy uczonnnic do wszystkich klas. 
Egzaminy systemem lekcyjnym roz- 
poczną się 1 czerwca o godz. 8 m. 15.

O egzaminach po wakacjach nastąpi 
zawiadomienie oddzielnie. 4*116 

Ogrzewania centralne, wodo­
ciągi, kanalizacje, zakłady 
kąpielowe, pralnie. — r—

PROJEKTY* 
KOSZTORYSY

w tym sezonie znajomość z Sosnow­
cem, a w roli Dobrójskiej w „ślubach 
panieńskich" pokazała, jak należy 
grać w komedji klasycznej.

Z artystów p. Kowalski posiadł 
największą sympatję i uznanie pu­
bliczności, niestety, w ostatnich cza­
sach rzadko mu pozwalano się poka­
zywać, może też rzadziej były dla 
niego odpowiednie role. Mimo to je­
go major w „Wiernej kochance" i 
kapelan w „Damach i huzarach" i pa­
stor w „Dniu bez kłamstwa" pozo­
staną długo w pamięci bywalców 
teatralnych.

Hórowicz, Relski, Szabłowski, Gru- 
dniewski i inni bądź dzięki pracowi­
tości czynili znaczne postępy, bądź 
przybyli do Sosnowca już z gotowym 
kapitałem doświadczenia.

Żegnamy ich dziś gorącym uści­
skiem dłoni, żywiąc nadzieję, że je­
żeli nie wszyscy, to być może, nieje­
den z nich powróci iznowu do nas w 
przyszłym sezonie.

K. ć—rk.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

OSTATNIE DWA WIDOWISKA pożegnal­
ne naszego teatru zgromadzą niechybnie 
licznych sympatyków oraz stałych bywal­
ców, którzy zechcą pożegnać swoich ulu­
bieńców.

Dziś w niedzielę oraz jutro w poniedzia­
łek o godz. 8 wieczorem odegrana zostanie 
humoreska Brunona Winawera „ROZTWÓR 
PROFESORA PYTLA". Premjerowe wyko­
nanie tej sztuki dowiodło raz jeszcze zapa­
łu i sumienności, z jaką zarówno kierownic­
two, jak i zespół teatru odnosili się do 

. sceny.
W poniedziałek 25 bm. pogasną na czas 

dłuższy lampy, a artyści ustąpią miejsca ro­
botnikom, którzy stukiem młotów wypełnią 
salę, w której przez długi szereg wieczorów 
rozlegał się szczery śmiech, odrywający nas 
od cod^ennej szarzyzny. Z początkiem no­
wego sezonu teatralnego melomani znajdą 
teatr miejski dostosowany do potrzeb i gu­
stów najwybredniejszego widza. Troskę tę 
podjęło już Tow. przyjaciół teatru.’

Bilety na oba pożegnalne widowiska na­
bywać można w kasie teatru bez przerwy 
od godz. 11 przed poł.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR:

Niedziela dnia 24 b. m. — „Halka" o go­
dzinie 15.50.

Niedziela dnia 24 b. m. — „Bez posagu 
ożenić się nie mogę" o godz. 19.50.

Poniedziałek dnia 25 b. m. — „Kościuszko 
pod Racławicami" o godz. 15.50.

Poniedziałek dnia 25 b. m. — „Carmen" 
występ Dygasa i Zamorskiej o godz. 19.50.

Wtorek dnia 26- b. m. — „Bez posagu oże­
nić się nie mogę" o godz. 19.50.

Środa dnia 27 b. m — „Królowa Śnieżka" 
o godz. 16.00.

Środa dnia 27 b. m. — „kydówka", występ 
Dy^j-a i Zamorskiej o godz. t9.50.

Magazyn Bławatny

M. KĘPIŃSKI
Będzin, Kołłątaja 36.

p o le c a:
Krepony od Zł. 1.45—1.60.
Sztuczne jedwabie „ „ 1.75 — 2.70.-
Woale „ „ 2.40—6.50.
Markizety „ „ 3.00—6.50
4170

Stawiennictwo poborowych
DO PRZEGLĄDU.

• Starosta powiatowy będziński wydaj 
następujące zarządzenie w sprawie sta­
wiennictwa • poborowych do przeglądu 
w roku bieżącymi: Poborowi z rocznika 
1910, 1909 i 1908, którzy nie mają do­
tychczas uregulowanego stosunku do 
służby wojskowej, oraz zakwalifikowa­
ni podczas głównego poboru w maju i 
czerwcu roku ubiegłego, względni© 
w latach poprzednich, jako czasowo nie­
zdolni do służby wojskowej (kat. B), 
jak również ci, którzy z jakichkolwiek 
powodów nie otrzymali dotychczas i- 
miennych wezwań do stawienia się 
przed komisję poborową w Będzinie 
Lub Sosnowcu, winni uczynić zadość o- 
bowiązkowi zgłoszenia się do przeglą­
du w następujących terminach:

1) Poborowi z rocznika 1910 r., uro­
dzeni na terenie Sosnowca i gminy 
Niwka obowiązani są zgłosić się do prze 
glądu w dniu 26 maja bur. o godz. 8 
rano w lokalu komisji poborowej w 
Sosnowcu — ul. Marjacka 1.

2) Poborowi z tegoż rocznika, urodzę 
ni na terenie pozostałych miast, względ­
nie gmin pow. Będzińskiego obowiąza­
ni są zgłosić się do przeglądu w dniu 
19 czerwca b.r. o godz. 8 rano w loka^ 
lu komisji poborowej w Będzinie - 
Góra Ziarnkowa — budynek Chrześo 
T-wa dobroczynności.

5) Poborowi z roczników 1909 i 1908, 
urodzeni ma terenie Sosnowca i gm 
Niwka obowiązani są zgłosić się do prze 
glądu w dniu 29 maja b.r. o godz. 8 ra­
no w lokalu komisji wyborczej w Sos­
nowcu — ul. Marjacka 1.

4) Poborowi z tychże roczników, n- 
rodzeni na terenie pozostałych miast, 
względnie gmin powiatu Będzińskiego 
obowiązani są zgłosić się do przeglądu 
w dniu 20 czerwca b.r. o godz. 8 rano 
w lokalu komisji poborowej w Będzi­
nie — Góra Zamkowa — budynek 
Chrzęść. T-wa dobroczynności.

Winni niestawienia się bez uzasadnio­
nych przyczyn w oznaczonych termi­
nach ulegną w drodze administracyj­
nej karze grzywny do 500 zł. lub are­
sztu do 6 tygodni, albo obu karom 
łącznie.

X NOWY NOTARJAT W SOSNOW­
CU. W dniu 1 czerwca r.b. nowomiano- 
wany Notarjusz przy Sądzie Grodzkim 
w Sosnowcu Teodor Kalczyński otwie­
ra kancelar ję w Sosnowcu, przy ul. 3-go 
Maja Nr. 15, dom pp. Oppenheimów.

4163
X ZARZĄD STOWARZYSZENIA RO­
BOTNIKÓW CHRZEŚCIJAŃSKICH w 
Sosnowcu zawiadamia wierzycieli, któ­
rzy mają dług na dom Stowarzyszenia 
ażeby się zgłaszali z dowodami do p. 
Staweckiego w Sosnowcu, ul. Pańska 
Nr. 6, po odbiór do dnia i-go stycznia 
1952 r. 414-1 Zarząd.
X SYTUACJA STRAJKOWA w prze- 
myślę górniczym w Zagłębiu Dąbrow­
ski em w dniu wczorajszym zmieniła się 
na lepsze. Na kopalni Renard pracowa­
ło do 80 proc, robotników. Kopalnie 
Kazimierz i Kazimierz nie były czyn­
ne z powodu t. zw. świętówki. Po świę­
tach praca w kopalniach będzie nor­
malna.
X OFIARY NA P. C. K. Zarząd fabry- 
ki „Józefów" złożył' na P. C. K. oddział 
w Czeladzi ofiarę w kwocie 50 zł. na 
tenże ceł d. Maria Palika złożyła zło- 

\tych 10.
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Charakterystyczny dowód
ZAUFANIA...

O zaufaniu,- jakiem wśród ludności 
cieszy się działalność Sejmiku będziń­
skiego, a zwłaszcza prowadzone lub po­
pierane przezeń spółdzielnie, wymow­
nie świadczy, m.iędizy innemi, fakt, któ­
ry ostatnio miał miejsce w Gołonogu, 
■gdzie władze ’’zamierzały zorganizować 
spółkę wodną.

Otóż w sprawie tej zwołano zebra­
nie gminne, na które przybył urzędnik 
starostwa. Po referacie’ i przedstawieniu 
zebranym korzyści, wynikających z ist­
nienia spółki wodnej, sądzono, że lud­
ność zainteresuje się projektem i zażą­
da bliższych wyjaśnień oraz in.forma- 
cyj. Tymczasem stało się inaczej. Mia­
nowicie, jedein z obecnych oświadczył 
krótko i węzłówato:

— Tak, 'będziemy mieli takie korzy­
ści, jak ze spółdzielni mleczarskiej, po­
czem podniósł się i wyszedł, a za nim 
wszyscy zebrani. Na sali pozostał tylko 
urzędnik starostwa i sekretarz gminy, 
którzy widząc, że nie mają tu co robić, 
również lokal opuścili.

Stanowisku mieszkańców Golonoga 
zupełnie nie można się dziwić, gdyż 
otrzymali dobrą nauczkę na spółdziel­
ni mleczarskiej, gdzie obiecywano im 
świetne zyski, a później okazało się, że 
udziałowcy mają ponosić konsekwen­
cje nieudolności i nieuczciwości aran­
żerów. W każdym razie Sejmik ogrom­
nie „spopularyzował” oczywiście w 
sensie ujemnym, akcję spółdzielczości 
na naszym terenie i w tej dziedzinie 
położył duże zasługi, gdyż ludzie boją 
się obecnie nawet słuchać o tych spra­
wach.

X RADA PRZYBOCZNA SOSNOWCA 
26 maja r.b. o godzinie 19 min. 45 w 
Magistracie Sosnowca odbędzie się pó- 
siedzenie Rady przybocznej kierowni­
ka tymczasowego zarządu miasta Sos­
nowca z następującym porządkiem o- 
brad: Odczytanie pr otoku łu z posiedze­
nia Rady przybocznej w dniu 19 maja 
rb.; Ustalenie ostatecznego brzmienia 
przepisów o przep rowad zeniu połączeń 
nieruchomości z kanalizacją i wodocią­
giem. miejskim i o warunkach korzy­
stania z tych urządzeń; Rozpatrzenie 
podania emeryta Jana Sojdy o wyrów 
nanie emerytury; Sprawa zaopatrze­
nia dla sierot po b. vice .- prezydencie 
ś. p. K. Jarzy; Sprawa pokrycia ko­
sztów pogrzebu b. referentki wydz. 
szkolnictwa ś. p. J. Waśniewskiej; Roz­
patrzenie podania Klubu sportowego 
„Sosnowiec” o zwolnienie od podatku 
terenu zajętego pod boisko; Sprawa 
miejskiej Kasy Komunalnej Oszczęd­
ności w Sosnowcu; Sprawa statutu o 
zaopatrzeniu emerytalinem pracowni­
ków miejskich m. Sosnowca; Sprawa 
obniżenia wynagrodzenia pracowników 
miejskich o 15 proc.; Sprawa dzierża­
wy teatru miejskiego.
X PROGRAM „TYGODNIA DZIEC- 
KA“. „Tydzień dziecka” który odbędzie 
się w szkole ćwiczeń przy państw, se- 
minarjum naucz, męskiem w Sosnowcu, 
obchodzony będzie podług następujące­
go programu: Dn. 23, 24, 25 b.m. wy­
cieczka gromady „Wilczków harcer­
skich” do źródeł Wisły. Dn. 26 bm. 
wtorek: strzelanie z wiatrówek, jazda 
wierzchem na koniach. Dn. 27. b.im. śro­
da: drugie śniadanie połączone z de­
klamacjami i śpiewem. Dn. 28 ban. 
czwartek: przedstawienie dzieci dla 
dzieci: popisy dzieci solowe na skrzyp­
cach, orkiestra szkoły ćwiczeń.
Dn. 29 b.m. piątek: Zabawy na boisku 
w kostjumach. Dn. 50 b.m.: wycieczka 
do Maczek z rodzicami. Dn. 27 b.m. w 
środę, o godz. 18 odczyty dla rodziców 
w sali gimnastycznej państw, sem. 
naucz, męskiego w Sosnowcu.
X KASA CHORYCH A KOLONJE 
LETNIE. W tych dniach wyjechała 
pierwsza par i ja dzieci w ilości 18 do 
Rabki, wysłana tam przez Powiatową 
■Kasą chorych w Sosnowcu na leczenie 
fw kołonji leczniczej p. nrof. Winiar­
skiej.’

Jednocześnie zarząd Kasy chorych 
zwrócił się do Kuratorium, szkolnego w 
Krakowie z prośbą o przydzielenie jed­
nego z gmachów zkolnych na Podkar­
paciu, aby wzorem rolku ubiegłego u- 
mieścić tam kolonję letnią wypoczynku 
wą w dwu partiach po 100 dzieci.

Oprócz tego budżet Kasy chorych 
przewiduje subsydia dla samorządów 
i iinstytucyi społecznych na kolonie 
letnie, półkolonie i dokarmianie, z któ­
rych już poszczególne organizacje o-Niebywała okazja.,.

Aparat fotograficzny 9X12 . z anastygma- 
tem Rodenstocka F 4, 5 ‘7F]| 1 ■=»
z 3 kasetami w futerale za
Aparat 9X12 z anastygmatem Rodenstocka 

F 6, 3 z 3 kaset. J ™
w futerale za Aj*®

Nauka fotografowania GRATIS
Wysyłka materjałów fotograficsnych pocztą.

OPTYK FELSENSTEIN
BĘDZIN, MAŁACHOWSKIEGO 6. TEL. 7-26.

Największy wybór materjałów fotograficszaych Zagłębia Dąbrowskiego. 
4109 Zamiana aparatów używanych na nowe.

Otwarcie wystawy obrazów, 
zorganizowanej staraniem PMS.

W ub. piątek w salach, szkoły po­
wszechnej im. Czackiego prizy ul. 
Prez. Mościckiego w Sosnowcu od­
było się uroczyste, otwarcie wystawy 
•obrazów, zorganizowanej przez Pol­
ską Macierz Szkolną. Otwarcia wy­
stawy dokonał ks. szambelan Plen­
kiewicz w obecności przedstawicieli 
władz państwowych i samorządo­
wych, oraz działaczy P. M. S.

Wystawa prezentuje się niezwykle 
interesująco. Znajdują się fu obrazy 
pierwszorzędnych talentów malar­
skich, jak W. Kusaka,' J, Pałała, J. 
Rapackiego, H. Siemiradzkiego, J. 
Stanisławskiego, L. Stasiaka, T. A-

Bogata przeszłość 
dygnitarza bolszewickiego.

Aresztowany przez Wydział śled­
czy P. P. w Sosnowcu Antoni Kowal, 
komisarz bolszewicki, o ozem donie­
śliśmy wczoraj, jak się okazuje, ma 
za sobą bardzo bogatą przeszłość.

Był on już niejednokrotnie karany 
przez sądy polskie, łącznie na 7 lat 
ciężkiego więzaemśa, między innemi 
przed kilku laty skazany był również 
prtzez Sąd okręgowy w Sosnowcu. 
Kowalowi udało się wówczas zbiec z 
sali sądowej, został jednakże wkrót­
ce ujęty i karę odcierpiał.

Na terenie Zagłębia Kowal ukry­
wał się od dłuższego czasu, gdzie 

Pierw. Parowo-Elektr. Pralnia

BASI A”»■
SOSNOWIEC, 1-go MAJA 25 TEL. 6-33

PRZYJMUJE BIELIZNĘ DO PRANIA:
w stanie wysuszonym po zł. 0,80 za 1 kg. 

wymaglowanym po zł. 0,85 za 1 kg. 
w stanie wyprasowanym podług naszego cennika z rabatem 2O°/o 
Dla hoteli, restauracyj, zakładów fryzjerskich, kawiarni i t. d. 
ceny podług umowy. Bieliznę zabieramy i dostawiamy do do­

mów bezpłatnie
Zamówienia przyjmuj esiay telefonicznie teł. 6-33

i przez filję wilca Wawel Nr. 6.
Kołnierzyk podwójny sztywny 18 gr. 

LdEflM 1 2 - . P««tywny 15 gr.
•» pojedynczy sztywny 15 gr.
„ mięki 12 gr.

Koszula sztywna 80 gr.
® półsztywna 67 gr.
„ mięka 60 gr.

Kołnierzyk podwójny sztywny12 ” . p°ł«ty«

trz-ymały suibsydjum na dokarmianie 
dzieci bezrobotnych.

XOFIARY NA GŁODNYCH. Do kasy 
sekcji pomocy głodinym przy chrześci- 
jańiskiem Tow. dobroczynności w Sos­
nowcu wpłacili: Powiatowy komitet 
bezrobotnych zł. 501 gr. 06; Związek 
pracowników miejskich zł. 51; gimna­
zjum żeńskie im. „H. Rzadkiewiczowej” 
zł. 24; Sabina Starnowska zł. 2.

xentowicza, J. Kosaka, W. Gerson, H. 
Weyssenhoffa, A. Styki, L. Wyczół­
kowskiego, E. Gepperta, Weissa, Ru- 
szczyca, X. Pillatiego, A. Gierymskie­
go, Jacka Malczewskiego, St. Wy­
spiańskiego, Wł. Tetmajera, A. Kę­
dzierskiego, H. Uziembły. i wielu in­
nych. Nazwiska te wielkich malarzy 
polskich dają miarę poziomu wy­
stawy w Sosnowcu. Jedyna to bodaj 
okazja poznania się z arcydziełami 
sztuki. Wstęp 1 zł., uczniowie i woj­
skowi płacą |po 50 gr., wycieczki zbio­
rowe po 20 gr. Wystawa otwarta od 
10 rano do 6 wiecz.

przebywał wraz z żoną pod przybra- 
nem nazwiskiem.

Przesłuchiwany przez sędziego 
śledczego Kowal początkowo nie 
przyznawał się do winy, twierdząc, 
że jest chorym i od dłuższego czasu 
nie' zajmuje się działalnością komu­
nistyczną. Fakty stwierdzone jednak­
że podczao śledztwa mówią natomiast 
zupełnie co innego.

Aresztowanego dygnitarza bolsze­
wickiego, prowadzącego ostatnio wy­
stawne życie, umieszczono w więzie­
niu mysłowickiem, skąd przesłany 
zostanie do dyspozycji sędziego śled­
czego Dcmania w Warszawie.

24,315 bezrobotnych
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM

Ogólllna liczba bezrobotnych w • 
25 b.m. na terenie PIJPP, w Sosnowi 
(powiaty: Będziński, Zawierciański^ 
Olkuski) wynosiła 24315 osób. ZaTeig1 
strowanyeh bezrobotnych w tym <JP]-' 
było 218815, w ter; 4591 kobiet i 861 pfU 
cowników umysłowych.

W porównaniu z poprzednim tyg^’, 
niem. bezrobocie zmniejszyło się o iq< 
osobę.

Częściowo zatrudnionych było: półt0. 
ra dnia w tygodniu — 1007 osób, 5 dni 
11586, 4 dni — 10409, 5 dn i — 4975. R.a‘ 
ze-m 20815.

Przy robotach publicznych zatruć 
inionych było 2185 osoby, z czego w j>Ow 
Będzińskim 856, Olkuskim 241, Zawiei 
eiańskim 1001.

Zagranicę -wyjechało 16 osób.

Ochrona przed zarażeniem się,
Rzeczą wiadomą jest, że każdy czło- 

wiek jest roznoś icielem bakterji i co. 
dziennie zaraża swych bliźnich choro­
bami, a gdzie w tym kierunku istnieje 
specjalna dyspozycja, rozwijają się 
często złośliwe i niebezpieczne choroby. 
Jedyną skuteczną .ochroną przeciw te­
rnu niebezpieczeństwu jest czystość, a 
największym wrogiem bakcyli — piana 
mydlana. Radzimy więc, jeszcze czę­
ściej niż dotychczas: „brać kąpiele —. 
myć ręce — zmieniać bieliznę. Dobre 
łagodne mydło — jak n.p. znane z do­
broci mydło „Kołłontay z pralką” jest 
niedrogie i oczywiście zawsze jeszcze 
tańsze niż lekarz i apteka.

X POGADANKI. W lektorjum miej­
skiej czytelni przy ul. 5 Mają 14 w Dą­
browie, odbędą się następujące poga­
danki: We wtorek, din. 26 bjm. dr. A. 
Niepielski „O mikroskopowej budowie. 
organizmu Judzkiego”. W środę, dn. 27 
b.m. p. P. Swatowski „Platyna, złoto i 
srebro” — z okazami. W czwartek, dii. 
28 bjm. prof. K. Nawrocki „O Janie Ka­
sprowiczu (1860 — 1926)“ — cz. JV. W 
piątek,' dn. 29 b.m. p. T. Misiórski 
„Przez Atlantyk pod polską banderą”. 
W sobotę, dn. 30 b.m. p. R. Lewicki „0 
numizmatyce”. Początek pogadanek o 
godz. 19 m. 30. Wejście bezpłatne.
X GDZIE NALEŻY SKŁADAĆ DATKI 
I OFIARY? Przypominamy, że datki 
pieniężne i ofiary w naturze, w postaci 
znoszonych ubrań, bielizny i obuwia, 
zbieranych przez Ligę katolicką kobiet 
w Będzinie, celem umożliwienia biednej 
młodzieży przystąpienia do pierwszej 
komunjd św. należy składać na miejsco­
wej pleban jd.
X SPRAWA ROZBUDOWY SEMINA* 
RJUM. Jak jiuż nadmienialiśmy. Magi­
strat Dąbrowy zwróci I się do władz 
szkolnych, aby z uwagi na kryzys go­
spodarczy i dotkliwy 'brak środków fi­
nansowych, władze zgodziły się na spro 
longowanie zobowiązań, przyjętych 
przez miasto w związku z upaństwowie­
niem miejskiego seminarjum nauczy­
cielskiego, a dotyczących wybudowania 
przy seminarjum szkoły ćwiczeń i 6ali 
gimnastycznej. Zabiegi odniosły pożą­
dany skutek, gdyż kuratorjuim zawia­
domiło Magistrat o spopularyzowanie 
wykonania zobowiązań do przyszłego 
roku.
X SYiMPATYCZNE INOWACJE „SA* 
VOYfcU“. Od dnia 15 b.m. w sympatycz­
nej i popularnej restauracji „Savoy ‘ w 
Sosnowcu występuje doborowy zespól 
muzyczny „Marisca - Jazz”, pod batu­
tą p. Karaska.

Nadmienić trzeba, że restauracja „Sa- 
voy“ urządzając werandę na wzór 
zachodnio - europejskich restauracyj 
umożliwiła publiczności sosnowieckiej 
w dnie upalne spędzać przyjemnie cżas. 
Meilbki i chłodniki amerykańskie ,.§a' 
voy‘u“ zdobyły sobie już popuilar-ność. 
X REGLAMANTACJA IMPORTU. 
Izba przemysłowo - handlowa w Sos­
nowcu, podaje do wiadomości zainte­
resowanych, że przyjmuje już poda­
nia o zezwolenie przywozu towarów 
reglamentowanych na III kwartał 1951 
r. Ostateczny termin do nadsyłania 
tych podań Izbie, upływa dnia 12 czerw 
ca b.r. Podania na III kwartał b.r«» 
wnoszone po terminie, będą mogły byó 
rozpatrzone* tylko w takim wypadku, 
jeżeli pozostanie rezerwa kontyngeirtU''
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W sprawie dokumentów Będzina.
Wyjaśnienie b. prezydenta p. Ryppa.

Otrzymaliśmy następującej treści pi- 

^^racam się do Szanownej Redakcji 
ż uprzejmą prośbą o łaskawe umieszcze­
nie na szpaltach poczytnego dziennika 
-wego w imię sprawiedliwości następu­
jącego wyjaśnienia:

wydawnictwie Towarzystwa Nau­
kowego Zagłębia Dąbrowskiego „Z 
przeszłości Zagłębia Dąbrowskiego i 
Okolicy — Szkice Monograficzne" re­
daktor p. Marjan Kantor-Mirski, umie­
ścił w zeszycie 8 str. i 18 ust. 5 wiado­
mości, w wysokim stopniu krzywdzące 
nunie, a pochodzące z informacji, daleko 
odbiegających od prawdy i faktyczne^ 
ęo stanu rzeczy. Jakikolwiek w zeszycie 
9 na sir. 150 ust. 2 i 5 p. Kantor-Mirski 
niaipis^i sprostowanie, jednak to ostatnie 
tak pod względem treści, jak i formy 
Bynajmniej nie da je wyczerpujących 
wyjaśnień poczynionych pod moim a- 
dresem niesłusznych zarzutów, w isto- 
ęie złośliwych i wysoce ubliżających.

P. Kantor-Mirski z całą stanowczością 
twierdzi, że ja zapisałem się w pamięci 
Będzina tem, że zniszczyłem wspaniałe 
archiwum miejskie przez sprzedaż na 
makulaturę stosów aktów, między któ- 
remi znajdowało się 54 pergaminy. By­
tem burmistrzem z nominacji, a następ­
nie prezydentem z wyborów w ciągu 
lat 19 i za ten długi okres czasu nigdy 
nie spotykałem ani w aktach magistrac­
kich, ani w archiwum jakichkolwiek 
pergaminów.

W czasie wojny wszechświatowej nie­
mieckie władze 'okupacyjne narzuciły 
miastu w charakterze pierwszego bur­
mistrza oficera — niemica, z polecenia 
którego w zupełnym porządku utrzy­
mane wówczas archiwum, zawierające 
w sobie rozmaite akty za kilkadziesiąt 
lat, przenoszono kilkakrotnie z pokoju 
do pokoju, naturalnie nie dbając wcale 
o porządek, tak że po wojnie archiwum 
przedstawiało bezładny stos nawipół po­
rozrywanych aktów i świstków, poroz­
rzucanych na podłodze jednego pokoju.

Pragnąc po wyjściu Niemców dopro­
wadzić archiwum do stanu użyteczno­
ści, poleciłem ówczesnemu wiceprezy­
dentowi p. Starnawskiemu, prawnikowi 
z wykształcenia, któremu do pomocy 
wyznaczyłem sekretarza i jednego biu- 
ralistę, (wszyscy posiadali języki polski 
i rosysjki) szczegółowo zbadać treść 
wsizystikich aktów i dokumentów, następ 
nie sporządzić spis aktów, mających 
chociażby najmniejszą wartość pod 
względem historycznym, majątkowym, 
gospodarki miejskiej i t. p. i te pozosta­
wić w archiwum, zaś akty, nie posiada­
jące żadnej wartości, a stanowiące bez­
użyteczny balast, wyłączyć z ogólnej 
ilości i przeznaczyć zgodnie z przepisa­
mi do sprzedaży7-, jako makulaturę. — 
Do tej ostatniej grupy należały akty: 
1) o nocnych stróżach, 2) o kwaterunku 
wojsk, policji i żanidarmerji, 3) o dorę­
czaniu sądowych wezwań i innych 
pism, 4) o wykonaniu 'wyroków kar­
nych, 5) o wydawaniu przepustek (pół- 
pasków) na przekroczenie granicy, 6) 
o oświetleniu miasta, 7) o sprawach sa­
nitarnych, 8) o wyznaczeniu podwód, 9) 
o kontrabandzie, 10) o paszportach i 
wiele innych tym podobnych co do tre­
ści i wartości aktów. Tego rodzaju bez­
wartościowych aktów nagromadziło się 
zigórą tysiąc, one też zostały sprzedane, 
a pieniądze za nic wpłacone do kasy 
miejskiej. Pomimo dwukrotnego szcze­
gółowego przeglądu aktów żadnych per 
gaminów nie znaleziono, a więc nie mo­
gły być sprzedane.

P. Kantor-Mirski po wydrukowaniu 
uchybiających godności miojej informa­
cji w osobistej zemną rozmowie oświad­
czył, że sam osobiście miał co do posia­
danych informacyj pewne wątpliwości 
i że po wydrukowaniu zeszytu szkiców 
monograficznych odnalazł kilkanaście 
pergaminów u osób prywatnych; zda­
wałoby się, że p. Kantor-Mirski miał 
obowiązek nie tylko o powyiższem po­
dać do mojej wiadomości, lecz również 
umieścić w swem sprostowaniu.

W zeszycie 5-m szkiców monograficz­
nych, str. 40 ust. 1 p. Kantor-Mirski 
twierdzi, że „gorszy jeszcze los spotkał 
część dokumentów, dotyczących b. Sta­
rostwa będzińskiego, które znajdowały 

rzędników Magistratu, naturalnie Ro­
sjanin, sprzedał je na... makulaturę^!!!), 
a było tego pól fury (autentyczne).

Tylko resztki o małej wartości archi­
walnej, wyszły cało z pogromu i te znaj 
dują się w Magistracie i w rękach pp. 
Gęiborka z Będzina, Sikorskiego z Dą­
browy i inż. Brzostowskiego".

Pałac gzichowslki jest własnością So­
snowieckiego Towarzystwa Kopalń i 
'Zakładów Przemysłowych, administra­
torem zaś dóbr pomieniónego T-wa jest 
od lat 18 p. Krąkowski, który stale za­
mieszkuję w tym pałacu. Otóż p. Krą­
kowski, któremu wobec powyższego 
niewątpliwie powinno być wiadomem o 
wywiezieniu z pałacu pół fury doku­
mentów starościńskich, osobiście stwier­
dził, iż 1) żadnych dokumentów staro­
ścińskich w archiwum pałacu gzichow- 
skim nie było i 2) żaden urzędnik Ma­
gistratu nigdy jakichkolwiek doku­
mentów z pałacu nie wywoził.

Sprzedaż na makulaturę przez Magi­
strat papierów i aktów, o których wy­
żej wspomniałem, dała powód znanemu 
w mieście obywatelowi Janowi Gębor- 
skiemiu, b. kuratorowi 'b. Starostwa bę­
dzińskiego, do wdrożenia przeciwko 
mnie sprawy kannej przed p. prokura­
torem Sądu okręgowego w Sosnowcu, 
z oskarżenia innie jednocześnie o za­
gubienie, wzgłędlnie sprzedaż książki 
aktów starościńskich, złożonych przez 
.niego w archiwum magistrackim na 
skutek rozporządzenia władz niemiec­
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Sztyletem w piersi
za odmówienie udziału w grze w karty.

,W, styczniu rb. koło godz. 17 na 
najruchliwszej ulicy w Zawierciu 
wśród wielkiej ilości przechodniów 
został zamordowany człowiek. W za­
bitym rozpoznano 34-letniego Anto­
niego Wacowskiego pracownika Tow. 
akc. fabryki szkła w Zawierciu. Spra­
wców morderstwa ujęto na miejscu 
i okazało się, że są io bracia Nowa­
kowie 28-letni Wiktor i 23-letni An­
toni, ludzie o ciemnej przeszłości, ka­
rani już parołetniem więzieniem za 
różne występki.

Śledztwo wykazało, że Nowakowie, 
będąc w drugorzędnej jadłodajni, 
chcieli zagrać w karty, lecz amato­
rów nie znaleźli. W tym czasie nad­
szedł Wacowski ze swoim kolegą Tu- 
tajewiczem, który na propozycję No­
waków, by zagrał w karty zgodził

Z cmentarza na cmentarz
Wędrówka wisielca.

Przed trzema tygodniami donosi­
liśmy o samobójstwie prizez powie­
szenie w lasach kalinowskich bezro­
botnego Cholewki z Zawiercia.

Denata pochowała rodzina na 
cmentarzu w Kromołowie pow. Za­
wierciańskiego. Po kilku dniach nie­
wiadomo kto i kiedy zwłoki wyko­
pał i pogrzebał na cmentarzu w Żer- 
kowcach (pow. Olkuskiego). Stąd 
zwłoki po kilku dniach powędrowa­
ły w sposób również tajemniczy na 
cmentarz do Przylubska, a Pnzyłub- 
ska do Siemieszyc, z Siemieszyc do 
Kroczyc, wreszcie zwłoki pochowano 
w lasach gołuchowskich.-

Zachodzi teraz jadanie. czemu przy 

kich. — Sprawa ta jednak dla braku 
dowodów zestala umorzona (patrz akt 
urzędu prokuratorskiego L. 763-4 (26). 
W międzyczasie stwierdzono, że owa 
zaginiona książka, przez pomyłkę umie­
szczona pośród książek i aktów archi­
walnych Magistratu, zamiast starościń­
skich, jest w Magistracie. P. Kantor- 
Mirski otrzymał informacje i wskazów­
ki od tegoż Gębomskiego, który czyniąc 
zadość wrodzonym. skłonnościom, sko­
rzystał1 z nadarzającej się sposobności 
celem oczernienia mnie w oczach czy­
telników szkiców monograficznych, p. 
redaktor zaś szkiców, bez sprawdzenia 
tych informacyj pozwolił sobie opubli­
kować je w swych szkicach monogra­
ficznych w formie złośliwej i obrażli- 
wej.

Otóż tak wygląda ,pogrom", jak p. 
Kantor-Mirski nazwał wywiezienie pół 
fury aktów z pałacu gzichowskiego, tak 
wygląda solidarność źródła, któremu 
niestety zawierzył p. Kantor-Mirski i 
tak 6ię zapisałem w pamięci... nie Bę­
dzina, lecz inspiratora tej informacji. 
Przykro mi, że nawet po przekonaniu 
się redaktora Monografji o popełnio­
nych przezeń błędów, jak to 6am stwier 
diza w sprostowaniu (zeszyt 9 str. 150) 
nie sprostował ich w całej rozciągłości 
i nie chciał w sposób odpowiedni reha­
bilitować wyrządzoną krzywdę.

Z należnym poważaniem
RYPP

em. Prezydent m. Będzina.
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się, lecz Wacowski znając dobrze 
Nowaków przestrzegł go przed nimi 
i mówiąc do kolegi: — chodźcie — 
skierował się ku wyjściu.

Wówczas Nowakowie zaczęli się a- 
wanturować, nie puszczać Wacow­
skiego, dopiero na interwencję gospo­
dyni lokalu wszyscy wyszli, przed 
dom. Na ulicy Wiktor Nowak momen 
talnie rzucił się na Wacowskiego, 
wbijając mu sztylet w piersi. Wa­
cowski przeszedł kilka kroków i padł 
martwy na ziemię.

W piątek Sąd okręgowy rozpozna­
wał sprawę Nowaków oskarżonych 
o morderstwo. Przewód sądowy usta­
lił tylko winę Wiktora. Nowaka i 
skazał go za zabójstwo Wacowskiego 
na 10 lat ciężkiego więzienia z pozba­
wieniem praw.

pisać tę tajemniczą a jednocześnie 
grozą przejmującą wędrówkę wisiel­
ca? Oto zabobonna i ciemna ludność 
wsi, na szczęście już nieliczna, jest 
przekonane, że grzebanie samobój­
ców, a zwłaszcza wisielców na cmen­
tarzu poświęconym sprowadza -na 
wieś klęskę w postaci burz, pożarów, 
ipomoru etc. Każda więc wieś przy­
czynę takiego nieszczęścia usuwała, 
wywożąc zwłoki na obcy cmentarz w 
nocy. Dos-zło w-końcu do tego, że 
skutkiem przenoszenia trupa w wor­
ku pozbawiono go podobno rąk i 
nóg; pchowanie w lesie zwłok zakoń­
czyło ieąo niesamowita wędrówkę.

ALSTHOM 
PRZEWIETRZNIKI 
STOŁOWE i ŚCIENNE

(wyrób francuski) 
Żądać w sklepach 
elektrowni i po­
ważniejszych skła­
dach elektrotecły 

nicznych.

Mi Suita:
ALS.TH0B
Oddaiał w Polsce

Katowice, linem IŁ
tel. 22-29.

POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego44.
Cech malarzy na powiat Będziński 

w Sosnowcu składa zł. 66 (sześćdziesiąt 
sześć) na łódź podwodną „Odpowiedź 
Treviranusowi“.

X ZNIŻKA Z POWODU... ZWYŻKI 
„Expres Zagłębia" podając ustalone o- 
stafnio przez komisję cennikową ceny 
mąki i pieczywa, dodał następujące u- 
wagi:

„Należy dodać, że zniżka cen mą-< 
ki i chleba nastąpiła na skutek ziniż- 
ki cen zboża.

Ponieważ w ostatnich czasach ce­
na zboża waha się niemal codzien­
nie, wykazując stałą tendencję 
zniżkową, należy się spodziewać, że 
w najbliższym czasie będziemy 
mieć chfleb jeszcze tańszy".

A więc podwyższenie ceny chleba o 
10 gr. na bochenku, w pojęciu „Expre* 
su" „niezależnego" jest zniżką cen.

Złośliwość, albo niepoczytalny żart.
X KONTROLA FUNDUSZU BEZRO­
BOCIA. Jak się dowiadujemy, z pole­
cenia dyrekcji Funduszu bezrobocia 
w Warszawie przeprowadzona zostanie 
w Funduszu bezrobocia w Sosnowcu1 
generalna kontrola pobierających za­
siłki, przyczem specjalna uwaga będzie 
zwrócona na świadectwa redukcyjne.
X FREKWENCJA ZWIEDZAJĄCYCH 
TARGI KATOWICKIE, otwarte w ub. 
piątek wzrasta z godziny na godzinę. 
W dniu otwarcia zwiedziło wystawę 
od’ godz. 17 do 20 około 4 tysiące osób. 
Wczoraj przed .południem frekwencja 
była mniejsza, natomiast popołudniu' 
zwiększyła się. Ogółem wczoraj zwie­
dziło wystawę ponad 5 tys. osób. W 
związku z okresem Zielonych Świąt o- 
żywił się znacznie również ruch wy­
cieczkowy. Wczoraj, zwiedziły targi 
trzy wycieczki szkolne: szkoła ekono- 
mji z Krakowa, państw, szkoła górni­
cza z Dą/biręwy oraz 'wycieczka mło­
dzieży szkolnej z Sosnowca. Na czwar­
tek zapowiedziało przybycie szereg wy 
cieczek, w liczbie około 1000 osób.
XPOKAZ TRAKTORÓW „OŚWIĘCIM- 
PRAGA44. W niedzielę dnia 24 bjn. €. 
godz. 11 rano odbędą się w Sosnowcu 
przy ul. Wawel, na placu Koła Opieki 
przy Gimnazjum im. E. Plater, pokazy 
orki krajowej traktorów rolniczego 
i przemysłowego „Oświęcim - Praga". 
X~ BACZNOŚĆ, ROLNICY W CZELA- 
DZL Wczoraj na murach m. Czeladzi 
ukazało się ogłoszenie Magistratu naka­
zujące rolnikom wyrywanie ostu z pól 
i ogrodów, przed kwitnieniem. Nieząsto 
sowamie się do powyższego ma być ka­
rane.
X ZABAWA LUDOWA NA „ŁĄCZ* 
KACH44. Zwyczajem dorocznym w cza­
sie Zielonych Świąt na „Łączkach" w 
Czeladzi, odbędzie się wielka zabawa 
ludowa, urządzona przez straż ogniową. 
Przygrywać będzie orkiestra straży, 
przyczem na miejscu urządzony będzie 
bufet. Że względu na bezpłatny wstęp, 
zabawa na „Łączkach" cieszy 6ię za­
wsze olbrzymim powodzeniem, a udział 
w niej bierze po kilka tysięcy łudzi.
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Zioła Lecznicze Magistra E. Wolskiego
Zatwierdzone przez Departament* Słnżby Zdrowia

Cen. detal
„Biłlosa" przeciw cierpieniom wątroby i woreczka 

żółciowego 4.—
„Degrosa" na przemianę otyłości 4.—
„Gastrosn" regulujące trawienie 3.—
„Laryngosa" do płukania gardła i jamy ustnej 1.80
^Pasiwercsa" kojące w zaburzeniach układu nerwowego, 4. — 
»Puhnosa‘‘ przeciw cierpieniom płucnym 5,—
„Reumosa'1 przeciw reumatyzmowi i artretyzmowi 4.—
„Urosa" moczopędne i przeciw cierpieniom norek

i pęcherza 4.—
Cenniki i Broszury na żądanie wysyłamy 
bezpłatnie. Gd 25 pudełek wzwyż kosztów 
przesyłki nie doliczamy. — Wyłączne Przed- 
stawioielistwo na Województwo Kieleckie: 
Skład Apteczny M. Rozencwejg, Częstocho­
wa, Panny Marji Nr. 1, tel. 67. 396113

ZE SPORTU.
C. K. S. 1 BRYNICA WYJEŻDŻA­

JĄ DO SOSNOWCA. Dziś cztery 
drożyny GKS. i Brynicy wyjeżdżają 
do Soisnowca, gdzie rozegrają zawo­
dy o mistrzostwo kl. A i B. C. K. S. 
grać Będzie o ogdz. 17 na boisku przy 
ul. Aleja z „Uiiją“. O godz, 5 popoł. 
przedmecz.

Brynica zaś spotka się z żydowską 
„Makabi" o godz. 15.15 na boisku 
Ruchu. Przedtem przedmecz rezerw.

Zawody C. K. Ś. — Unja, gdzie 
walka toczyć się będzie o tytuł wio­
sennego mistrza grupy sosnowieckiej 
prowadzić będzie p. Mazur. Unja wy­
stępuje w swym najlepszym, na jaki 
iją stać składzie, goście w składzie 
zwykłym.

POLICYJNY K. S. — Ż. K. S. SAM- 
SON. Dzisiaj o godz. 9 rano na boi­
sku T. S. Unja w Sosnowcu odbędzie 
się spotkanie powyższych klubów o 
mistrzostwo kl. B.

STRZAŁA — SOLVAY. Dziś o g. 
41 przed poi. na boisku KS. Zagłębie 
w Dąbrowie odbędą się zawody po­
wyższych drużyn o mistrzostwo kl. 
IB. O godz. 5 popoł. na temże boisku 
drożyny Warty i Zagłębia walczyć 
będą o mistrzostwo kl. A. W ponie­
działek o godz. 5 popoł. rozegrają za­
wody koleżeńskie drużyny Zagłę- 
fcianki i Dąbrowy.

ZAGŁĘBIE a SPORT.
Waadomem jest chyba każdemu, jak do­

bro czynny wpływ wywiera sport na rozwój 
;fizyczny człowieka — szczególnie zaś ludzi 
pracujących umysłowo w dusznych i zady­
mionych niurach miast. Są to rzeczy ogól­
nie znane, jednak przez nas niedoceniane.' 
Mając na celu popularyzowanie sportu w 
ogólności, pragnę przedewszyśtkiem dla nas 
mieszkańców Zagłębia wymienić kilka 
mniej uprawianych, a szczególnej wartości 
Sportów, są niemi: w zimie narciarstwo, w 
Becie turystyka górska, turystyka wodna 
(kajaki) i sport pływacki.

Narciarstwo, ten piękny u nas ani ody je­
szcze sport, zdołał pozyskać w Zagłębiu już 
wielu zwolenników, a dzięki swym walorom 
jest nadzieja, że w przyszłą zimę zaroi się 
od granatowych wiatrówek „ceprów” i Za­
głębie nie zostanie wtyite za Śląskiem.

Aktualną ze względu na porę jest tury­
styka górska. Daleko nam do państw za­
chodnich, gdzie w soboty, z chwilą zakoń­
czenia pracy, wszyscy bez względu na wiek, 
ładują plecaki prowiantem, wyjeżdżając 
daleko za miasto na „weekend”. Zgodzę się 
iz każdym, że wobec obecnego kryzysu nie 
może sobie każdy na taki wyjazd pozwolić, 
lecz jeśli się zważy ile to często wydaje się 
pieniędzy (szczególnie młodzież) na zupeł­
nie zbędne rzeczy, na przyjemności często­
kroć szkodliwe dla naszego zdrowia, sądzę,' 
że niejeden z nas mógłby sobie pozwolić na 
jednorazowy wydatek kilkunastu złotych, 
przy odpowiedni ern skreśleniu z budżetu 
swego kwoty na owe wątpliwej wartości 
przyjemności. Dla orjentacji podaję w przy 
bliżeniu koszty jednorazowej wycieczki w 
Beskidy tj. do Zwardonia lub Wisły: prze­
jazd tam i z powrotem zł. 8 (bilet wyciecz­
kowy z Katowic), nocleg od zł. 2—3, obiad 
w schronisku od 2—3 zł., razem od 12—14 
tzŁ; jeżeli dodamy zakupiony prowiant, nie 
powinno przekroczyć sumy zł. 16 — nie tak 
wielka suma, a maksimum korzyści i zado­
wolenia. Koszty samego wyekwipowania 
sportowego minimalne — dla pań: sukien­
ka zwyczajna sportowa nie długa, berecik, 
pończochy wełniane cienkie, lub skarpety, 
buciki względnie pantofelki koniecznie na 
niskich obcasach — jednorazowym wydat­
kiem, będzie niezbędny plecak, który to na­
sze panie tak się nosić wstydzą. Dla panów 
pożądane jest uibranie sportowe. Zamiast 
marynarki praktyczniejszą okazała się wia­
trówka z nieprzemakalnego płótna, a beret 
i plecak uzupełniają ekwipunek.

Trzecim. przepięknym sportem, to — tu­
rystyka wodna. Problem ten, dawno przez 
Zachód rozwiązany, był dlla nas niedostęp­
ny ze względu na wysoką cenę kajaków. 
Dziś, kiedy mamy już składaki wyrobu kra­
jowego, temsamem o wiele tańsze, zyskuje 
sport ten coraz więcej na popularności, u- 
moŻliwiając włóczęgę po wodach na prze­
strzeni setek, a nawet tysięcy kilometrów. 
Dzięki takiej łodzi, którą można w prze­
ciągu kilku minut rozebrać i przenieść w 
plecak u na inną rzekę? i zwie dzać ma jpięk- 
nieisze > włczawszyj- od gór­

skich rzek, a skończywszy na morzu, jest 
się panem wszystkich wód. Są one zazwy­
czaj jedno lub dwuosobowe, a ważą około 
25 kg., często zaopatrzone w żagiel lub ster. 
Zanurzenie kajaka w wodzie wynosi przy 
nobmalnem obciążeniu zaledwie 10 cm., co 
umożliwia turystykę już nawet na płytkich 
rzekach (u nas Brynica, Biała Przemsza, 
dalej Wisła począwszy od Skoczowa na Ślą­
sku Geszyńskim przez Oświęcim do Krako­
wa itd).

Ze sportem kajakowym łączy się sport 
pływacki. By sport ten uprawiać, trzeba 
mieć w pobliżu rzekę, lub basen kąpielowy. 
My jednakowoż żyjemy w takich warun­
kach, że mając rzekę, nie możemy się w 
niej kąpać, zaś na budowę basenów kąpie­
lowych narazie jesteśmy za biedni, korzy­
stać musimy z podobnych urządzeń w Ka­
towicach i Mysłowicach, lub z wód Białej 
Przemszy.

Czy bóle nerwowe i migrena są uleczalne?
Również dla reumatyków bardzo ciekawe!

Poniżej podajemy treść listu p. B. Bratkow­
skiego, Lwów, Rzęsna Polska jak następuje: 
od dłuższego czasu cierpiałem na dokuczli­
we, wprost niie do zniesienia bóle głowy, 
które lekarze określili jako chroniczną mi­
grenę. Zażywałem wiele środków, lecz nie­
stety bez trwałego skutku. Wreszcie wypró­
bowałem Togal, o którego zbawiennem dzia­
łaniu przypadkowo wyczytałem w gazetach. 
I rzeczywiście po zażyciu Togalu uporczy­
we bóle głowy znikły i już od trzech mie­
sięcy czuję się zupełnie zdrowym. Podobne 
doświadczenia poczyniło wiele tysięcy cier­
piących, którzy zażywali tabletki Togal 
przy reumatyzmie, podagrze, rwaniu w sta­

ŻYCIE GOSPODARCZE
Po powrocie polskich przemysłowców z Rosji.

Powróciła do Warszawy, po kilkuty­
godniowym pobycie w Rosji sowiec­
kiej, wycieczka przemysłowców pol­
skich. Jej przewodniczący, p. Andrzej 
Wierzbicki, w 'wywiadzie, udzielonym 
„Gaz. Hanidl.“, charakteryzuje stosunki 
w Rosji obecnej.

— Wszystko tam stoi — mówi p. 
Wierzbicki — pod znakiem wielkiego 
wysiłku, mającego na celu uprzemysło­
wienie Rosji na olbrzymią skałę, przez 
wykonanie planu pięcioletniego. Natu- 
ralnem podłożem, na jakiem się to od­
bywa, jest terytorium, wynoszące jedną 
siódmą części naszego globu, ludność 
licząca 160 miljonów, olbrzymie natu­
ralne bogactwa górnicze, rolne i energe­
tyczne, system rządowy, opierający się 
na dyktaturze jednej partji połitycz- 
tnej, która potrafiła narzucić swój au­
torytet tfieilkim masom proletarjatu, je>- 
dnocześnie jednak wychowuje ten pro- 
leta/rjat w sposób przemyślany, syste­
matyczny i absorbujący bardzo wiele 
wysiłku z jej strony. Metody te wywo­
łują zrozumienie, szczególnie w miodem 
pokoleniu, a równocześnie działa nie­
zmiernie sprężyście i konsekwentnie sy­
stem bardzo ostrych sankcyj karnych 
za wszelkiego rodzaju, bardzo szeroko 
pojęte, „szkodnictwo gospodarcze”.

Skala życia obywateli Z. S. S. R. jest 
niezmiennie skromna, system aprowiza­
cji oparty jest na ścisłem i szczupłem 
wymierzaniu w graniach niezbędnych 
do życia artykułów, produkty rolne mu­
szą być przymusowo dostarczone pań­
stwu (dla dalszego podziału wśród lud­
ności), po cenach bardzo niskich. Wła­
dze Z. S. R. R. nie ukrywają faktu, że 
ludność przeżywa obecnie ciężki okres.

Praca w Sowietach jest bardzo inten­
sywna. Wszystkie systemy wynagrodzę 
nia za pracę w państwach kapitalistycz­
nych, mające na celu z-większenie wy­
dajności pracy — akordowe płace, pre- 
mje, są z reguły stosowane w Z. S. R. R. 
przez zarząd fabryki. A obok tego sami 
robotnicy, przez ogłaszanie konkursów 
na zwiększenie produkcji, przez nieu­
stającą agitację za zwiększeniem tempa 
pracy (hasłem tem żyje cała młodzież 
i najbardziej uspołeczniona część ro­
botników), przez wyśmiewanie robotni­
ków mniej udolnyich lub mniej chęt­
nych w drodze „ściennych gaz.et“, wy­
wieszanie karykatur takich robotni­
ków, wypłacanie im wynagrodzenia nie 
•przez ogólną, a przez czarną kasę — 
wszystkiemi temi środkami pilnują zwię 
kszenia tempa produkcji. W tym stanie, 
rzeczy musi istnieć w produkowanych 
wytworach duży odsetek braku, a prze­
ciętna jakość wytworu jest zaledwie 
średnia. Pionieważ jednak odbiorca jest 
sam wytwórca, wobec tego •narazić taka 
jakość wytworu mu wystarcza.

■ — Oczywiście są rzesze robotnicze, i

Wiele jeszcze innych, mniej lub więcej 
pożytecznych sportów mogłoby się, na tere­
nie Zagłębia szerzej rozwinąć. Tdnis, lekko­
atletyka, kolarstwo, piłka nożna itd. przy 
należytem docenianiu przez szerszy ogół i 
nigdy nie zgodzę się z tem, by pewna gałąź 
sportu, jak tenis, czy narty była dostępna 
tylko dla garstki wybranych.

Obciąłbym poruszyć jeszcze sprawę sprzę 
tu sportowego. Prawdą jest, źe sprzęt jest 
dla nas czynnych turystów czy sportowców 
tern, czem dla kowala młot, dla fotografa 
aparat i płyta. Sedno przyjemności i korzy­
ści jakie nam sport daje, leży w równym 
rzędzie tak w nas samych, jak i w jakości 
posiadanego sprzętu, tembardziej, gdy cho­
dzi o dziedzinę sportu, połączoną z naraże­
niem życia i ekspozycją, jak lina dla ta­
ternika, narty, kajak lub dętka na kole.

wach, przeziębieniach, bólach nerwowych 
i głowy, jak również pokrewnych dolegli­
wościach. Gdy inne środki zawiodły, nawet 
w chronicznych wypadkach osiągnięto przy 
•pomocy Togalu częstokroć nadspodziewanie 
•pomyślne rr 'ety! Togal nietylko uśmie­
rza bóle. I w naturalny sposób usuwa 
pierwiastki chorobotwórcze. A więc zwal­
cza w zarodku te niedomagania i jest nie­
szkodliwy dla żołądka, serca i innych orga­
nów. Przeszło 6000 orzeczeń lekarskich! 
Spróbujcie więc sami dziś jeszcze, lecz żą­
dajcie we własnym interesie tylko Togal — 
niema bowiem nic lepszego! We. wszystkich 
aptekach. 3677 

szczególniej w ośrodkach, gdzie aparat' 
aprowizacyjny szwankuje, które nawet 
jawnie sarkają na taki stan rzeczy. Je­
dnak sprawność i napięcie roboty poli­
tycznej z jednej strony i obawa szykan 
z drugiej, działają skutecznie, i w re­
zultacie hasło: „Wszystko dla produk- 
cji“, jest hasłem dominującem i wszel­
kie przejawy życia są temu podporząd­
kowane.

— Nie wdaję się w tej chwili — o- 
Świadczyi p. Wierzbicki — w głębszą 
analizę całego systemu Z. S. R. R. i per­
spektyw dalszego rozwoju obecnych 
stosunków, które zresztą są elastyczne i 
podlegają ewolucji, — muszę jednak 
stwierdzić, że obecny Z. S. R. R. jest 
krajem, który w drodze ogromnych o- 
fiar obecnego pokolenia, rozwija swój 
przemysł i rolnictwo w tempie zuwnem 
tylko z czasów uprzemysłowienia Sta­
rów Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej. Co do wurunków naturalnych (gle­
ba, bogactwa kopalniane i energetycz­
ne), Z. S. R. R. właśnie ze Stanami Zje- 
dnoczonemi Ameryki Północnej ma wie 
le wspólnego.

— A jaka jest możdiiiwość dalszego 
rozwoju stosunków ha-nidlowych Polski 
z Z. S. R. R.?

— Możliwości w tym zakresie — od­
powiada prezes Wierzbicki — są--bardzo 
duże. Tu jednak spotykamy się. z kon­
iku! encją innych krajów przemysło­
wych, które wobec kryzysu światowego 
ofiarują bardzo dogodhe dla Z. S. R. R. 
warunki sprzedaży. Zupełnie słusznie. 
Z. S. R. R. korzysta z tej sytuacji, która 
ułatwia mu rozwój przemysłu. Potrzeby 
jednak Z. S. R. R. są olbrzymie. Dalsze 
zwiększenie -wywozu do Z. S. R. R. jest 
najzupełniej realne, lecz włościwie cię­
żar zagadnienia nie spoczywa w ZSRR, 
a w Polsce. Chodzi mianowicie o finan­
sowanie zamówień sowieckich. Od zna­
lezienia i rozszerzenia sposobów finan­
sowania tych zamówień, zależy w zu­
pełności dalszy rozwój naszego eks­
portu do Z. S. R. R.

Mimo, iż rynek sowiecki opanowany 
jest niemal w równych częściach przez 
eksport niemiecki i Stanów Zjednoczo­
nych, to jednak i dla nas znajdzie się 
na rynku Z. S. R. R. dosyć miejsca, tem­
bardziej, iż ustosunkowanie się do spra­
wy naszego eksportu ze strony kierow­
nik ów sowieckiego żyicia gospodarczego, 
jest na-ogół bardzo życzliwe.

gospodarcza.
FAŁSZYWE POGŚÓSKI O T. ZW. „AMNE- 

STJI PODATKOWEJ“. Przed kilku dniami 
ukazały się w-prasie stołecznej wiadomości 
o anającem rzekomo nasiąipić umorzeniu 
(pewnej kategorji. zaległości podatkowych. 
Wiadomości te wywołały zrozumiałe zacie­
kawienie wśród szerokich kół przemysło­
wych i kupieckich. Informacje, jakie udało 
njiTn sms >Łasijumnri u źródeł miarodajnych.

BARDEJ0V
- dla kobiet 1 dsieci.

Źródła lecznicze jak w Krynicy, od któr ■ 
odległy jest o 1 godz. 4

PLAŻA INHALATOR^
W pierwszym i ostatnim sezonie 10-dniow* 
pobyt Zł. 145, 20-dniowy 270 łącznie za 
szkanie, całkowite utrzymanie, taksę klin/ 
pierwszą -wizytę lekarską, kąpiele, etc ©?’’ 
W głównym sezonie mieszkanie z pierwszo 
rzędnem utrzymaniem od Zł 11. Informac" 
udziela i prospekty wysyła: Biuro oełne,/?
F. Statter, Kraków, Rynek 8. Tel, 

stwierdzają, że wiadomości te traktować ua 
leży jako całkowicie nierealne i nie oparu 
na żadnych istotnych faktach.

Były to zwyczajne plotki, obliczone 
wywołanie niezdrowej sensacji. Minister­
stwo skarbu rozpatruje i umarza ewentu- 
ailnie zaległości podatkowe w poszczegól­
nych wypadkach, lecz każde z rozpatrywa­
nych podań traktowane jest całkiem indyl 
widuatnie.

EMIGRACJA URZĘDNIKÓW NIEMIEC 
KIEJ NARODOWOŚCI Z GÓRNEGO ŚLA. 
SKA DO Z. S.S.R. W ostatnich czasach kil- 
ku inżynierów i urzędników narodowości 
niemieckiej, zatrudnionych dotychczas w 
(przedsiębiorstwach przemysłowych na Gór­
nym Śląsku dało się zaangażować do pracy 
w przemyśle sowieckim.

PROJEKT BUDOWY NOWEJ OLEJARNI 
W GDYNI. Koncern „Unilever“, obejmują­
cy grupy „Jiirgens, Lever, Sohicht” prowa­
dzi od- pewnego czasu pertraktacje z Rzą- 
dzie w sprawie wybudowania w Gdyni wiel 
kięj olejarni kosztem 15 milj. zł. Produkcja 
tej olejarni obliczona ma być na przerób 
około 160.000 ton surowca, oraz na pokry­
cie . całkowitego zapotrzebowania Polski na 
oleje roślinne. Pertraktacje z Rządem do­
tyczą głównie przydziału terenów pod bu­
dowę olejarni w strefie nadbrzeżnej.

O NORMALIZACJĘ W DOSTAWACH 
RZĄDOWYCH. Wykorzystanie- dobro 
dziiejstw, wynikających z normalizacji w 
Polsce, nie jest dostateczne, choć posiadamy 
od kilku lat organizację do tego powołaną, 
jaką jest Polski Komitet Normalizacyjny 
(P. K. N.). Oprócz opracowywania norm 

d-o działalności P. K. N. należy opracowa­
nie jednostajnych warunków technicznych 
dla dostaw rządowych. Jednak dotychczas 
stosowane warunki są często rozmaite dla 
tych samych przedmiotów w różnych mini­
sterstwach. Oprócz tego w wielu punktach 
war-un.kf*u<lożone są bez należytego' uwzględ 
nienia techniki produkcji. Zdaniem zainte 
resowanych kół gospodarczych cała ta spra­
wa wymaga szybkiej i gruntownej reformy.

NIEPOMYŚLNY BILANS AUSTRIACKIE­
GO BANKU NARODOWEGO. Bilans Ban­
ku Narodowego na dzień 15 maja b.r. (w 
porównania z zestawieniem z 8 maja b. r.) 
wykazuje olbrzymi wzrost portfelu wekslo­
wego o 228 milj. szyi, (z 70 na 298 milj. 
szyi, austr.) i spadek dewiz o 25 milj. szyk, 
co spowodowane zostało prawie wyłącznie 
udizeleniem znacznego kredytu wekslowego 
Austrjackieniu Zakładowi Kredytowemu na 
cele sanacji. W związku z tem, Austrjacki 
Bank Emisyjny musiał zwiększyć obieg bi­
letów bankowych w porównaniu ztygodniem 
poprzednim o 199 milj. do 1224 milj. szył., 
czyli do poziomu dotychczas jeszcze nie no­
towanego. Pokrycie kru^żczo-walutowe Ban 
ku spadło o 15,92 proc, do 67.57 proc.

RUCH BUDOWLANY W STANACH ZJE­
DNOCZONYCH. W kwietniu b. r. wydano 
w Stanach Zjednoczonych A. P. na nowe 
budowle 336.930.000, gdy w kwietniu 1930 r. 
— 483.250.000 doi.

Z WYDAWNICTW.
(Książki nadesłane).

W związku z aktualnym obecnie proble­
mem budownictwa racjonalnego, ukazała sią 
ostatnio książka, traktująca o zastosowaniu 
czystej • blachy cynkowej w łmdowmohńe 
nowoczesnem.

Jest to pierwsza w Polsce książka, oma­
wiająca wyczerpująco zastosowanie czystej 
blachy cynkowej w budownictwie, która 
winna znaleźć się w ręku każdego architek­
ta, budowniczego, blacharza, organizacji bu­
dowlanych, oraz osób, mających zamiar bu­
dować.

Wydanie ozdobne ok. 90 rysunków w te­
kście.

Egzemplarz okazowy gratis — przez
Biuro Rozdzielcze Zjednoczonych 

Polskich Walcowni Blachy Cynkowej 
4175 Katowice, ul. Marjacka 11.

Odpowiedni Redahejt
P. B. G. w Sosnowcu: Prosimy zwró­

cić 6ię do Stów. włiaścicieJi nierucho­
mości przy ul. Pillsudsikiegio 8 w Sos- 
nowcu, gdzie otrzyma Pani szczególo-we 
wyjaśnienie.

X CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOW­
CU. Miejski urząd zdrowia zanotował 
następujące, wypadki zachorowań i zgo­
nów na choroby zakaźne, zgłaszane w 
czasie od 17 do 23 maja r.b.: dur brzusi 
ny 3, błonica 1, na gin.' zaip. opon mózg 
1 (1 zgon), krztusiec 2, gruźlica płu< 
12 (zgonów 10).

Pozatem odkażono mieszkań 5, od' 
, wfiSioiip o£Ćb.-w zakładzie dezynfekc. 1S-
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Kronika Zawiercia.
/ PRZYPOMNIENIE. Na prośbę komi­
tetu jutrzejszych uroczystości 'kościeł- 
oych przypominamy mieszkańcom mia- 
_ta o udekorowanie domów chorągwia­
mi, zaś okien i balkonów emblematami 
rcligW1111- . .

Organizacje katolickie, które pragną 
(VZjąć udział w uroczystościach, winny 
■ławic się przed kościołem przed godz.

j pól zrana. Na dziedzińcu kościelnym 
uStawią się w szpalerze jedynie delega­
cjo ze sztandarami.
X GOŚCIE MINISTERIALNI. Dnia 22 
b.m- odwiedzili Zawiercie i powiat nasz 
p.p- podsekretarz stanu Wojno i Soko- 
{■owicz z Ministerstwa rolnictwa oraz 
naczelnik wydziału p. Nowowiejski z 
Kielc. W towarzystwie starosty p. Ko­
nopackiego, po lustracji prac sejimi- 
jcowych, zwiedzono ogródki działkowe 
dla bezrobotnych. Goście urzędowi z 
Warszawy wyrazili swoje uznanie dla 
pożytecznego dzieła, zwłaszcza gdy 
przekonali się naocznie, jak bezrobotni 
na swych zagonach uczciwie i gorliwie 
pracują. Następnie udano się na lustra­
cję. rolnictwa w powiecie.
X Z MAGISTRATU. W tutejszym Ma­
gistracie przeprowadzona została rewi­
zja instytucji zastępczej Funduszu bez­
robocia przez p. Janika z Sosnowca oraz 
inspektora z dyrekcji F. B. Rewizja 
wykazała dokładne i należyte prowadzę 
nie agend w przeciwstawieniu do tego, 
co, niestety, niedawno miało miejsce w 
niektórych miastach Zagłębia.
x Z LIGI MORSKIEJ I KOLONIAL­
NEJ. W dniu 21 b.m. na miesięczinem 
posiedzeniu zarządu Ligi morskiej i ko- 
lonjalnej omówiono najnowsze wiado­
mości, dotyczące emigracji i spraw ko­
lon jalnych, postanowiono urządzić „her 
batkę dyskusyjną44 w resursie TAZ. w 
pierwszych dniach czerwca, zaś 25 
czerwca „wianki44. Pozatem omówiono 
artykuły w „Morzu44 i nadesłane okól­
niki. Zarząd przypomina wszystkim tu­
tejszym stowarzyszeniom, iż na żądanie 
chętnie wysyła swych prelegentów, któ­
rzy bezinteresownie wygłoszą odczyty, 
dotyczące polskich zadań morskich i ko 
lonjaluych.
X SPIS LUDNOŚCI M. ZAWIERCIA. 
Tymczasowy zarząd miejski zarządził 
przeprowadzenie jednodniowego 6pisu 
ludności na terenie m. Zawiercia. W 
tym celu rozesłane zostaną do wszyst­
kich właścicieli domów kwestjonarj.usze 
do wypełnienia. Spis przeprowadzony 
będzie w dniu 51 b.m. Zarządzenie to 
przyjąć należy z uznaniem, bowiem Za­
wiercie istotnie pozbawione jest bliż­
szych a koniecznych danych o stanie 
liczebnymi ludności. Zwłaszcza dla ce­
lów szkolnych i meldunkowych spis 
ten będzie miał duże znaczenie. Olby 
tylko kwest jonar jusze płożone były 
przejrzyście, > zrozumiale i nie nastrę­
czały wątpliwości i trudności.
X ĆWICZENIA POLOWE. W dniu dzi­
siejszym, o godz. 6 zrana, wyrusza tu­
tejszy „Sokół" na ćwiczenia połowę w 
okolice Siewierza, gdzie odbędą się ma­
newry gniazd, należących do okręgu. 
Również placówka tutejsza Hallerczy­
ków bierze udział1 w ćwiczeniach cho­
rągwi dąbrowskiej, które znów odbędą 
się w okolicach Ogrodzieńca.
X JESZCZE DWA DNI. Zorganizowa­
na staraniem Stowarzyszenia polskiej 
młodzieży żeńskiej wystawa robót ręcz­
nych cieszy się należytem uznaniem 
i frekwencją. Wystawa ta mieści się 
na plebanji i trwać będzie jeszcze tyl­
ko dwa dni, t.j. dziś i w poniedziałek 
od godz. 9 zrana do 8 wieczorem, poczem 
we wtorek zostanie zamknięta.

Kronika Olkuska.
X KU UCZCZENIU WŁ. ORKANA. 
W Zielone Święta, t.j. dzisiaj i jutro 
zapowiadają się w uniwersytecie ludo­
wym w Szycach, pow. Olkuskiego (pod 
Krakowem) wielkie uroczystości ku ucz 
"zeniu poety Wł. Orkana. Poza wygło­
szeniem przemówień literatów z Krako­
wa, poświęcony zostanie w Szycach nie­
bywałych rozmiarów symboliczny ka­
mień (jak legenda mówi — wyrzucony 
przez lodowce ze Skandynawji przed 
setkami tysięcy lat), z wyrytą dedyka­
cją na cześć poety. Uczestnicy uroczy­
stości organizują jednocześnie wyciecz­
kę do matki .Orkana na Podhale dla 
dożenda hołdu, cieniom jej syna. Do

Szyc zapowiedziany je6t zjazd b. słu­
chaczów uniwersytetu ludowego.
X Z KOMITETU TYGODNIA L.O.P.P. 
Na ostatnicm zebraniu komitetu Tygod­
nia L. O. P. P. w Olkuszu postanowio­
no w dniu 7 czerwca r. b. przeprowa­
dzić akcję na rzecz tej organizacji w 
następującym programem: zbiórka ulicz 
na, sprzedaż odpowiednich wydawnictw 
pokazy w parku pod Czarną Górą sa­
molotów, wykonanych przez koło mło­
dzieży L. O. P. P. przy gimnazjum, za­
bawa ludowa z tańcami, loterja fanto­
wa i konkurs modeli lotniczych z na­
grodami. Do współpracy będą zaprosze­
ni: „Sokół44, Z w; oby w, pr. kobiet, Stów, 
młódź, polskiej, „Strzelce44 i Z w, podof. 
rezerwy.
X PILICA PAMIĘTA O BIEDNEJ 
DZIATWIE. Podczas gdy w innych 
miejscowościach naszego Zagłębia akcja 
dożywiania biednej dziatwy została 
zmniejszoną, lub całkiem zlikwidowaną 
z nastaniem okresu letniego, miasteczko 
Pilica w dalszym ciągu prowadzi doży­
wianie biednej dziatwy w Sławniowie 
i Wicrbcc, dokarmiając okołó 100 dzie­
ci. Po zlikwidowaniu fabryk papieru w 
tych miejscowościach, zarówno urzęd­
nicy, jak i robotnicy od dłuższego cza­
su pozostają w skrajnej nędzy, gdzie 
nierzadko za pokarm służą obierzyny z 
kartofli. Należy się wielkie uznanie dla 
ofiarnych obywateli Pilicy za tak od­
czutą niedolę maluczkich.
X WIZYTACJA KÓŁ GOSPOD. WIEJ­
SKICH. W tych dniach inspektorka kół 
gosp. wiejsk. z Warszawy, p. W. Ra­
dziejowska, zwiedziła w towarzystwie 
instruktorki K. G. W. w Olkuszu, p. 
Trzebniówny, wszystkie placówki tego
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Ceny znacznie zredukowane! — Obsługa solidna! |

Areoplan stertujący z okrętu przy pomocy katapulty..

NASZ DZIAŁ RADJOWY.
KONCERT POPULARNY.

Radjostacja warszawska nadaje w ponie­
działek dnia 25 b. m. o godz. 17.40 koncert 
popularny orkiestry P. P. Jako solistka wy­
stąpi młoda i utalentowana śpiewaczka Ja­
nina Godlewska, obdarzona pięknem mezzo­
sopranem i dużą kulturą muzyczną. Arty­
stka wykona między innemi piosenkę cze- 
śnikowej z opery „Starszny dwór" Moniu­
szki, nastrojowe „Bzy" Rachaminowa oraz 
„Noc wiosenną" Schumanna przepojoną li­
ryzmem.
IGNACY DYGAS PRZED MIKROFONEM.

Znany śpiewak operowy tenor Ignacy Dy- 
gas weźmie udział w koncercie wieczornym 
radjostacja warszawskiej we wtorek dnia 
26 b. m. o gpdz. 20.15. Artysta odśpiewa 
szereg aryj operowych, i pieśni przy akom­
paniamencie prof. L. Ursteina. W koncercie 
weźmie również udział orkiestra Polskiego 
Radja.

TRANSMISJA KONCERTU 
MIĘDZYNARODOWEGO.

Radjostacje polskie transmitują we środę 
dnia 27 b. m. o £odz. 22.00 koncert mięjdzy- 

rodzaju w powiecie, a w pierwszym rzę 
dzie konkursistki „zdrowie w chacie 
wiejskiej'4.
,X GOSPOSIE NIE PRÓŻNUJĄ. Po 
zjeżdzie powiatowym kól gospodyń 
wiejskich, mającym się odbyć dzisiaj 
w lmbramowicach, o czem donosiliśmy 
obszernie — uczestniczki zjazdu urzą­
dzą w dniu następnym, t.j. 25 b.m. wy­
cieczkę do Zagórowej, celem zwiedzenia 
wzorowego gospodarstwa p. Szoty (pre­
zesa O. T. R. w Olkuszu), a następnie 
do Maszyc, celem zapoznania się z za­
rodową hodowlą karmazynów w mająt­
ku p. Wł. Schon-a. Wycie-czka uda się 
stamtąd do Ojcowa dla zwiedzenia o- 
sobliwości ojcowskich.
X SKRUCHA ZŁODZIEJA W BOLE­
SŁAWIU. Wielkie wrażenie wywołał -w 
Bolesławiu fakt odniesienia do kościoła 
bołesławskiego, skradzionych w swoim 
czasie księdzu proboszczowi Jezierskie­
mu, 2 łańcuchów kanonickich i krzyża 
złotego. Wypadek ten tłumaczą sobie 
mieszkańcy Bolesławia skruchą złodz-ie 
ja po spowiedzi w czasie bytności ks. 
biskupa w Bolesławiu. Skradzione 
przedmioty (oprócz gotówki około 600 
zł.), sprawca pozostawił na .dopniach 
■ołtarza po nabożeństwie i gdy je służ­
ba kościelna znalazła, nikogo w ko­
ściele nie było.
X SZKODNIK ROLNIKA. W niektó­
rych okolicach naszego powiatu roz­
mnożyły się w większej ilości na polach 
t. z w. dr ut owce (zwane również sprężyn 
kami), które podgryzając korzenie 
zbóż, nisżczą je, gdyż piórka zbóż żół­
kną i usychają. Szkodnika mogą wy tę­
pić, tylko ptaki, tak często niestety, ni­
szczone przez wiejskich młokosów.

narodowy z Lipska. Udział wezmą: znako­
mita orkiestra Lipskiego Gewandhausu — 
jednego z najstarszych instytucyj koncer- 
owych w Niemczech, oraz słynny pianista 
Walter Gieseking. W programie uwertura 
„Hebrydy" Mendelssohna, malująca nastrój 
ponurych szkockich wysp, koncert fortepia­
nowy a-moll Schumanna oraz symfonja 
D-dur J. Na cha.

CHÓR WARSA.
Zwolennicy muzyki lekkiej ucieszą się 

wiadomością o występie przed mikrofonem 
radjowym doskonałego chóru revellersowe- 
go Warsa z Morskiego Oka. Występ ten od­
będzie się we środę dnia 27 b. m. o godz. 
21.45. Usłyszymy tu szereg najmodniejszych 
foxtrotów, bostonów i tang z ostatnich rewij 
z Morskiego Oka, jak „Kwiat jabłoni", 
„Przysięgnij mi", „Ja wiem o twej miłości" 
oraz śliczny boston „Dobranoc" z operetki 
„Wiktorja i jej huzar" Abrahama.

PROGRAM RADJOWY. 
NA NIEDZIELĘ 24 MAJA 1951 K.

10.00 Transmisja uroczystego nabożeństwa 
z Placu alarmowego korpusu kadetów Nr. 1.

Przy dolegliwościach żołądkowo-kiszko- 
wych, braku apetytu, atonji kiszek, wzdę­
ciach, zgadze, odbijaniach, ogólncm podra­
żnieniu, bólach głowy migrenowy cli, zasto­
sowanie 1—2 szklanek naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka-Józeia" wywołuje do­
skonale opróżnienie przewodu pokarmowe­
go. Żądać w aptek, i drogerjacli. 4151 

we Lwowie. — 11.58 Sygnał czasu, hejnał z 
Wieży Marjackiej. — 12.15 Poranek symfo­
niczny z Filharmonji warszawskiej. W pro­
gramie utwory Beethocena. — 14.00 Ks. dr. 
Bolesław Rosiński: „Ten jest syn mój miły".
— 14.20 Muzyka (P. R. Warszawa). — 14.50
Inż. Zbigniew Zarzycki: „Drobne gospodar­
stwo dochodowe na Śląsku". - 14.50 Muzy­
ka (P.R. Warsz,awa). — J5.00 Odczyt rolni­
czy „Letnie żywienie i pielęgnacja niosek"
— wygi. inż. jan Czyżewski (P.R. Warsza­
wa). — 15.00 Muzyka. — 15.40 Program dla 
dzieci starszych: a) Warszawa, b) Wilno. —
16.10 „Bitwa pod Ostrołęką" — wygi. gen. 
dr. Marjan Kukieł (P.R. Kraków). — 16.50 
Intermezzo muzyczne. — 16.40 Prof. dr. Ka­
zimierz Simon: ..W skamieniałym losie pod 
Warną". — 16.55 Skrzynka pocztowa. —
17.15 V\ iadomości przy jemne i pożyteczne.
— 17.50 Intermezzo muzyczne — 17.40 Kon­
cert popularny (P. R. Warszawa). — 19.00 
„Bery i bojki śląskie" — Karlik z Kocyndra.

- 19.25 P. Marja Znatowicz-Szczepańska 
wygi, feljeton p. t. „Amerykańskie dziecko" 
(P.R. Warszawa). — 19.40 Rozmaitości. — 
20.00 Słuchowisko „Wycieczka na Bielany" 
(P.R. Warszawa). 20.50 Koncert wieczor­
ny (P.R. Warszawa). 221.00 Kwadrans li­
teracki. 21.55 Dalszy ciąg koncertu. — 
22.00 I’ Ferdynand Goetel wygi, feljeton 
p. t. „Mój pierwszy dzień w Indjach" (P.R, 
Warszawa). — 22.15 Recital nu klawesynie 
Margerity Trombini-Kazuro .Warszawa). —
22.50 Komunikat meteorologiczny, komuni­
katy sportowe. — 25.00 Muzyka lekka i ta*- 
neczna (Wa rsza wa).

NA PONIEDZIAŁEK 25 MAJA 1951 R.
10.50 Transmisja uroczystego obchodu 

setnej rocznicy bitwy pod Ostrołęką: 
msza połowa, przemówienia, odsłonięcie i 
poświęcenie pomnika, defilada. — 12.50 Po­
ranek muzyczny z Hiilharmonji warszaw­
skiej. W programie utwory Chopina. — 
14.00 Ks. dr. Bolesław Rosiński: „Weźmijcie 
Ducha Świętego". — 14.20 Muzyka (Warsza­
wa). — 14.50 Odczyt rolniczy „Choroba 
trzody chlewnej" — wygi. dr. Markowski.
— 14.50 Muzyka (P.R. Warszawa). — 15.00 
Odczyt rolniczy „Meljoracje rolne i ich 
konserwacja" — wygi. inż. Konrad Gumiń- 
ski. — 15.20 Muzyka. — 155.40 Program dla 
dzieci (P.R. Warszawa). — 16.10 „Mickie­
wicz i Rosjanki" — wygi. prof. Adam Czar- 
toryski (Warszawa). — 16.30 Intermezzo 
muzyczne. — 16.40 „Wypoczynek poza nria- 
storn jako czynnik zdrowotny" — wygł. 
pułk. Stefan Rudzki (P.R. Warszawa). —■ 
16.55 Intermezzo muzyczne z udziałem p, 
Liljany Zamorskiej (śpiew).— 17.15 „W.mie­
ście 1001 nocy" — wygł. prof. Bogdan 
Richter (Warszawa). — 17.50 inż. Eugenjusz 
Porępski wygł. feljeton p.t. „Zmienione o- 
bl-icze ziemi" (P.R. Warszawa). — 17.45 Kon­
cert popularny. — 19.00 „W blasku słońca 
Afryki" — listy z podróży Kazimierza Rut­
kowskiego, artysty-malarza. — 19.25 P. Sta 
nisław Knauff wygi, feljeton p.t. „W ruinach 
Chocimia" (P. R. Warszawa). — 19.40 Roz­
maitości, — 20.00 Odczyt muzyczny p. t. 
„Taniec XX-go wieku jako czynnik kul­
tury współczesnej" - wygi. dr. Stcfanja 
Łobac.zewska (P. R. Lwów). — 20.15 Dyr. 
Witold Hulewicz, wygi, feljeton p. t. „Major­
ka. - wyspa błękitno-zlota” (P.R. Wilno).
— 20.50 Trausmisja z teatru „Nowości" 
operetki Obhanje. p. t. „Wiktorja i jej hu­
zar". — 25.40 Komunikat meteorologiczny,

NA WTOREK 26 MAJA 1931 R.
11.58 Sygnał czasu, hejnał z AYieży Ma­

rjackiej. — 12.10 Koncert z płyt gramofo­
nowych. - 15.10 Komunikat., meteorologicz­
ny. — 15.55 „Chwilka lotnicza" (PR. War­
szawa). — 15.50 „Atrakcyjna siła sportu"
— wygi. rod. Jerzy Szyśzko-Bobusz (P.R. 
Warszawa). — 16.15 Peśni majowe z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. — 16.50 Audycja 
dla dzieci (Ciocia Hela —Helena Reutt). —
16.50 Program dla dzieci: Audycja ku ucz­
czeniu „Święta Dziecka". — 17.15 „Ludzie 
genjalni" — wygi. prof. dr. Włodzimierz 
Sieradzki (Lwów). — 17.45 Popularny kon­
cert symfoniczny (P.R. Warszawa). — 18.45 
Codzienny odcinek powieściowy. — 19.<00 
Rozmaitości. — 19.15 Olga Ręgorowiczowa: 
„Żywe kamienie" — Berenta. — 19.50 Inter­
mezzo muzyczne. — 20.00 Feljeton p. t. 
„Związek ludzi dobrej woli" — wygł. red. 
Zdzisław Marynowski (P.R. Warszawa) —
20.15 Koncert popularny. — 21.45 Kwadrans 
literacki (R. P. Warszawa). — 22.00 Recital 
skrzypcowy p. Ninyr Stokowskiej (P.R. War 
sz,awa). — 22.50 Komunikat meteorologicz­
ny. — 25.00 Muzyka lekka i taneczna (P.R. 
Warszawa).

HI! SU EEIHE!
Reumatyzm, artreiyzm, skleroza, ischias, 

neura.stenja, ogólne wyczerpanie, arterjo- 
skleroza, choroby nerek i płuc, choroby ko­
biece, migrena i newraigja, choroby żołąd­
ka, niemoc płciowa i t.<i. można w krótkim 
czasie zupełnie usunąć przez oczyszczanie 
krwi. ' 4069

ZUPEŁNIE DARMO!
Wysyłamy (szczegółową) broszurę o spo­

sobie leczenia tych chorób wraz z opinja- 
mi wybitnych lekarzy. Listy w języku pol­
skim kierować na adres:
D. METRO, 25 ruc Trevi.se, Paris Dep. T.

Trevi.se
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CZASZKA VICTORA NOIR’A,
zastrzelonego przez księcia Piotra Bonaparte’go. ...

•,V jednym z najsmutniejszych bo­
daj w h-tor ji !’i f.ncji okresów, w la­
tach nit.słcwnojo panowania Napo- 
łeoma 111, bezel-.utecznie usiłującego 
naśladować swego wielkiego imienni­
ka, na arenę walk politycznych, o- 
groinnie w tym czasie ożywionych, 
wtlari sic wstępnym bojem miody, 
zaledwie lat 22 liczący dziennikarz, 
Vx-tor Noir. Żttrliwy wyznawca idei 
republikańskich, a nieubłagany prze, 
riwtiik korupcyjnego systemu rzą­
dów nieudolnego cesarza, dał się 
wkrótce młody publicysta poznać ja­
ko nieprzeciętny talent polemiczny, 
przed którym drżała dworska kama- 
rylla, łowiąca ryby w mętnej wodzie 
pochlebstw dla opanowanego mega-

tnanją i ślepotą polityczną monar­
chy.

Mimo całej swej przyrodzonej nie­
udolności i słabości charakteru rzą­
dził Napoleon III żelazną zaiste ręką. 
Kagańcowe dekrety prasowe, więzie­
nia i przymusowa deportacja ze sto­
licy na daleką prowincję — oto po­
wszechnie do przeciwników stosowa­
ne środki represyjne. Nie uląkł się 
ich Wiktor Hugo, kilkakrotnie wię­
ziony, nie zadrżał też przed niemi i 
Victor Noir, tropiony- i prześladowa­
ny rzez agentów policyjnych. Pióro 
Noir‘a nie oszczędzało nikogo. Posłu­
gując się przejrzystą aluzją chłostał 
bez litości, czasem nawet ze zbyt 
wielkiem -zapamiętaniem, wszelką u- 
jawnioną nieprawość, nierzadko po­
nosiło go pióro aż do imputowania 
osobistościom poważnym czynów, je­
śli nie hańbiących, to w każdym ra­
zie w dużej z etyką pozostających 
niezgodzie.

Pod koniec roku 1869. gdy7 mijał 
rok drugi nieubłaganej walki Noir‘a 
o republikę, wypadki potoczyły się 
■szybko i niezwykle dramatycznie. 
W jednym ze swych pamfletów obra­
ził Noir ciężko honor rodziny cesar­
skiej.'Archiwa nie zachowały nieste­
ty tekstu odnośnego artykułu, który 
policja w całym nakładzie zniszczy­
ła. Wydano nakaz niezwłocznego 
aresztowania polemisty. Victor Noir, 
wspierany7 przez przyjaciół, ukrywał 
sie czas pewien, aż wreszcie w dniu 
10 stycznia 1870 roku rozegrał się 
ponury- dramat. Polemista natknął 
się niespodziewanie na księcia Piotra 
Bonaparte. Zagrzmię! strzał pistole­
towy7 i Victor Noir padł na ziemię z 
kulą w czaszce. Książę pomścił do­
raźnie obelgę, nie czekając na powol­
ny obrót koła maszyny sprawiedli­
wości.

Po coraz bardziej republikanizują- 
cym się ideowo Paryżu rozeszła się 
głucha wieść o tragicznej śmierci 
młodego i wielkie rokującego nadzie­
je dziennikarza. Brakowało już nie­
wiele, by ta krew, na bruku wielkiego 
miasta przelana, dała swą barwę re­
wolucyjnym sztandarom. Władze je­
dnak, w poczuciu grożącego niebez­
pieczeństwa, zdołały opanować sytu­
ację. Przeprowadzono szereg aresz­
towań, .skonsygnowano oddziały po­
licji i wojska, a zwłoki Victora 
Noir‘a wydano wprawdzie rodzinie, 
ale zakazano jednocześnie pochowa­
nia zmarłego w Paryżu. Lękano sie, 
bv tłumy po odśpiewaniu żałobnych 
egzekwij, nie ruszyły do walki o 
republikę ze śpiewem Marsyljanki 
na ustach.

Obrzęd żałobny odbył się tedy

skromnie, w tajemnicy niemal, na 
maleńkim cmentarzu w Neuiłly-sur- 
Seine.

W krotce potem przyszedł Seden i 
upadek policyjnego cesarstwa Napo­
leona III. Dopiero jednak w roku 
1886 przypomniano sobie o spoczy­
wającym pd darnią na podmiejskim 
cmentarzu młodym bojowniku repu­
bliki. Demokratyczna Francja posta­
nowiła przenieść jego zwłoki na god­
niejsze miejsce, na cmentarz Pere 
Lachai.se w Paryżu. Grobowiec dzień 
nikarza ozdobiła wówczas wspaniała 
statua symboliczna, dłura rzeźbiarza 
Dalóu.

Ekshumacji .zwłok dokonano nocą, 
w obecności kilku zaladwie osób. Dął 
zimny wicher i strugi deszczu chło­
stały ziemię, stwarzając jakby umy­
ślnie tło dla romantycznej historji, 
która wówczas miała się zacząć, by 
dopiero dzisiaj, po 45 latach, znaleźć 
epilog

Na cmentarz w Neuilly sur Seine 
udał się owej nocy brat zmarłego 
V:ctora' Noir‘a romansopisarz Lud­
wik, w towarzystwie komisarza poli­
cji i kilku robotników. W milczeniu 
uderzyły łopaty w7 ziemię, dopóki 
nie oparły się na zwiotczałem już 
drzewie trumny. Ludwik Noir u- 
kląkł, uchylił wieko trumny i jak 
najcenniejszą relikwiję począł z pie­
tyzmem przekładać pożółkłe kości- 
śmiertelne. szczątki swego brata ■— 
do nowej trumny.

Robotnicy, dokonawszy połowy 
dzieła, oddalili się na chwilę. Ludwik 
w towarzystwie komisarza policji 
wsiadł do malej karetki, by udać się 
w drogę do Paryża. Policjant zajął 
miejsce na koźle obok woźnicy, a li­
terat, piastując makabryczne brze­
mię, usiadł w głębi powozu, zasuwa­
jąc firanki. Furman podciął konie i 
po nierównym bruku karetka poto­
czyła się zwolna ku stolicy.

Ludwik Noir był romantykiem 
najczystszej wody. Śmiercią brata 
przejął się tak, że wpadl w mi­
stycyzm, modląc się do jego minia­
tury, i odwiedzając .jego grób kilka 
razy dziennie. Na widok garstki po­
żółkłych kości, które kiedyś były 
cząstkami żyjącego Yactora, wipadł w 
stan silnego wzruszenia. Przeczulona 
wyobraźnia poczęła pracować.

— Nie, nie niogę się z nim rozstać! 
— szeiptał Ludwik. Nie mogę pozosta­
wić go samotnie w ciemni grobowej!

I nagle odkrył Ludwik 'wieko i za- 
branem z cmentarza narzędziem od­
łączył czaskę od kręgosłupa, chowa­
jąc ją trwożnie, jak złoczyńca, w 
małem zawiniątku. Kto wie, czy w 
tym czynie nie można się doszukać 
wpływu ‘własnej twórczości literac­
kiej Ludwika. Oń to przecież napisał 
niezwykle illo tempore w Paryżu po­
pularny romans p. +.: ..Les coupeurs 
de tetes“ („Obcinacze- głów").

Komisarz policji nie domyślił się 
niczego i na cmentarzu Pere Lachaise

spoczęła trumna ze zwłokami Victo- 
ra Noir. A Ludwik uniósł do domu, 
jako skarb największy, czaszkę swe­
go tragicznie zmarłego brata.

W kołach cyganerji artystycznej 
opowiadano sobie później legendy na 
temat tajemniczych misterjów, jakie 
Ludwik, coraz kompletniej mistycy­
zmem opanowany, odprawiał przed 
jakąś czaską, stojącą pod szklanym 
kloszem i wytrzeszczającą swe puste 
oczodoły na intruzów. Co wieczór, 
po odprawieniu dziwnych modłów, 
według sobie tylko znanego rytuału, 
rozmawiał Ludwik z czaszkę, zwie­
rzając się jej ze swych tajeninic i 
najskrytszych myśli, ufny, że prze­
bywający w zaświatach bróat słyszy 
go i rozumie.

W roku 1901 umarł Ludwik Noir, 
przyciskając do piersi ostatkiem sił 
trupią głowę. Dziedzicem makabrycz 
nego spadku został malarz, Robert 
Noir, syn Ludwika, mniej już roman 
tyczny, wszakże kultywujący ze 
czcią pamięć ojća-mistyka i tragicz­
nie .zmarłego 6tryja. Czaczka tedy 6ta 
ła nadal pod kloszem, ale bardziej 
już zapomniana i pozbawiona co­
dziennych hołdów.

Przed kilkoma dniami Robert Noir 
zachorował ciężko. Obawiając się, że 
nie podniesie się już nigdy' z łoża, a 
nie mając rodziny7, powierzył czaszkę 
Victora Noira jednemu z przyjaciół, 
dziennikarzowi, zezwalając na opu­
blikowanie tej romantycznej historji, 
o której już w Paryżu doszczętnie za 
pomniano. Jednocześnie wyraził Ro­
bert Noir życzenie, by czaszkę dołą­
czono do śmiertelnych szczątków je­
go stryja, spoczywających, na cmen­
tarzu Pere Lachaise.

Zawiadomiono władze, by wyjed­
nać zezwolenie na otwarcie grobu. 
I tutaj zyskuje ta romantyczna hi- 
storja jakże pospolitą, ale jednocze­
śnie symptomatyczną dla współcze­
sności pointę. Oto władze paryskie, 
wobec braku dowodów, że owa czasz­
ka istotnie do Victora Noir należy, 
uzależniły swe zezwolenie od wyni­
ków śledztwo, które ma ujawnić: czy 
Robert Noir posiada prawdziwą czasz 
kę 6wego stryja, czy... falsyfikat...

Promieni słonecznych 
obawiać się nie po­

trzebujesz mając

krem

AMIDA
Po użyciu jego piegi 

znikają bez śladu.

Piegi, Hassnje, 
żółte plamy usuwa 
pod gwarancją sku­
tecznie Krem i 
Mydło Paletyna.

Krem-Meri 
udelikatnia, odmła­
dza cerę i tworzy 
ponętne rączki. Zą 
dać waaędzie.

szkolnych i publiczny^ 
Niniej.zcm ma,n' ' 

szczyt zawiadomią ę 
Publiczność Zagl,^* 
okohcy ze z pw 
Ogólnej stagnacji ce 1 
za oprawę ksi.J.L / 
zakładzie moim toa'. 
z dniem 3 maja 
nie zniżone, 0 ~
książek estetyczna 
lidn., a dl. czytelń " 
cjalnle trwela, 37^ 

Z poważaniem 
Zakład GaI«ntBrv!
no-introHgatorsS' 

JAN DUDą 
Sosnowiec, ni. Deblu 
•ka Nr. 5, telefon 7.^

PRZEWRÓT W HYGIENIE! 
Ostatnie ulepszenie niedoścignione! 

jakości 

„SERVUS“ 
najlepsza nowoczesna 

Prezerwatywa 
z jedwabistej gumy hygie- 
nicznej, trwalej i cienkiej.

Do nabycia w składach apt., aptekach, 
perfunaerjach i n optyków. Żądajcie wyi 
raźnie „SERVUS“ i nie dajcie sią namó- 
4159 wic na coś innego.

11^

i

Czy chcesz się dowiedzieć co powie 
o Twoich zdolnościach przeznaczeniu 
słynny Psycho-grafolog Szy ler-Szkot 
nik. Czy chcesz wiedzieć jak żyć, f 
czynić i postępować, aby zwycięsko .-‘/.ć
przeciwstawić się losowi? Napisz.
imię, rok i miesiąc urodzenia, otrzy- W9 j 
masz analizę charakteru darmo. Po- 'W 
znasz kim jesteś, kim być możesz.— \ .
Warszawa Psycho-Grafolog Szyller- i 7
Szkolnik, Nowowiejska 32. 75 gr. \
znaczkami pocztowemi na przesyłkę v 
załączyć. Analiza szczegółowa, od-
powiedzi słynnego medjum Eyigny- ^AtłJSaujaiiBS** 
Rara zł. 3.— 4021

W związku z ogłoszeniem Magistra­
tu z dnia 16.¥.1931 r. o wypełnienie 
ankiety, jak rówineż zaprowadzenie 
nowych książek meldunkowych, Sto­
warzyszenie Właścicieli Nierucho­
mości w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 
Nr. 8, zawiadamia, że załatwia wszyst­
kie czynności meldunkowe, jak to wy­
pełnianie ankiety, zaprowadzenie no­
wych książek, wypełnienie arkuszy 
zbiorowych, list osób przebywają­
cych i t. p. 4*150
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ZWIEDZAJCIE
TARGI KATOWICKIE
na terenach wyotawowych prxy Parku Kościuszki 

Otwarte od goda. 10 do 2Ó-ei.
4097

ilim RYMU FRACY V IIIEIZffl
PRZED ROBOTNIKAMI POLSKIMI.

od najtańszych do najdroższych, po ce­
nach konkurencyjnych i na dogodne warun­
ki spłaty nabyć można jedynie w firmie

JAKÓB SCHARF, Katowice
ul. 3 Maja nr. 32.

Kalaloji i cenniki za darm >. 4046

„UNDERWOOD”
2 maszyny do pisania używane 

okazyjnie sprzedam.
Wiadomość w księgarni „POLONJA” 
Sosnowiec, Hale „Rozwoju”.--------4171

WAPNO PALONE
budowlane - wysokoprocentowe oraz 
miał wapienny po cenach konkuren­
cyjnych do nabycia w Zakładach 
Wapiennych firmy „Eltes" Sp. Fir­
mowa w Będzinie, ul. SieJecka 17, 

tel. 5-95., dostawa w każdej ilości, 
własnemu końmi. 5701

Państwowe urzędy pośrednictwa 
pracy i ubezpieczeń od bezrobocia w 
Niemczech otrzymały od władzy 
swej nakaz bacznego śledzenia wy­
padków zatrudniania zagranicznych 
robotników ponad dozwoloną liczbę 
i bezwzględnego wytaczania winnym 
pracodawcom spraw karnych. Praco­
dawca, który zatrudni u siebie wię­
cej robotników sezonowych cudzo­
ziemców, niż otrzymał na to pozwo­
lenie, zostanie pozbawiony kontyn­
gentu na rok przyszły i zostanie, u- 
ka rany grzywną lub aresztem do 6 
miesięcy.

PtCizporządzenie t*o zostało ogłoszo­
ne w całej prasie, która zamieszcza 
od siebie ostrzeżenie pod adresem pra 
codawców, ustosunkowując się bar­
dzo nieprzychylnie do robotników 
polskich. Aby zachęcić robotników 
niemieckich do pracy przy sezono­
wych robotach polnych i nie depo- 
ścić w ten sposób robotnika polskie­
go, sejm mekleinburg-schwerir.ski 
chwalił ostatnio wstawienie do swe- 
go budżetu 420.000 mk. na ipremje dla 
niem. roboU którzy jpjzyjłna jarać*

Lachai.se
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Bądźcie ostrożni

4156 KW A A V ZAKŁADY MECHANICZNE
urządza W I i ELEKTROTECHNICZNE

irma Telefon.N^.3-05, SOSNOWIEC, ul. LESZNO Nr. 6
FIRMA POSIADA PIERWSZORZĘDNE KIEROWNICTWO ROBOT. OSZCZĘDNIE
i CELOWO PROJEKTUJE URZĄDZENIA. SPORZĄDZA PLANY i UDZIELA PORAD

H c^ge tanio i dobrse nabyć artykuły Ga-

H lanterjl Łęskiej i Damskiej niecą spłoszy fej

H odwiedzić nowootwarty w Będzinie, przy ul. H
■ Kołłątaja 43.— ®

Ostrożność jest 
matka mądrości

W

W

KI owy Ford zapewnia bezpie- 
1 ^czeństwo w stopniu, jakiego 
wymaga nowoczesny, intensyw­
ny ruch uliczny.
Przednia szyba z niekruszqcego 
się szkła może niejednokrotnie 
odegrać doniosłq i zbawiennq 
rotę w niebezpiecznej sytuacji

To samo odnosi się i do poczu­
cia, że kierowca przy każdej 
szybkości może opanować samo­
chód dzięki niezawodnym 6-ciu 
hamulcom.
Na samochodzie Ford można 
polegać pod każdym względem. 
Należy być ostrożnym 
i przezornym — i nabyć Forda.

|g| Najwytworniejsze krawaty, ' g
|H Najmodniejsze żempry,
■ Bielizna, Pyjamy, Parasolki,

Pończochy, Rękawiczki,
■ Skarpetki, i t. p.

PO CENACH KONKURENCYJNYCH! 
TOWAR PIERWSZEJ JAKOŚCI!

H Jedyne w Będzinie przedstawicielstwo firmy „Opus" j| 
BB — — największej w Polsce fabryki bielizny. — — ||

LINCOLN F0RD50Ń

ANIDA
Krem

usuwa w ciągu kilku tini najsilniejsze 
piegi, plamy, wągry, liszaje.

Sprzedaż w składach 
aptecznych.

Cena zł. 2.50

Upoważniony odsprzedawcai

AUTO ll. Zygmunt Strokowski, inż
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 23. SAMOLOTY

Chcesz otrzymać posadę?
MUSISZ 

UKOŃCZYĆ KURSY 
FACHOWE 

Korespondencyj ne 
ii prof. Sekułowicza 
Warszawa, ul. Zórawia 42.
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 
buchalterji, rachunkowości kupiec­
kiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafji,języków obcych: angiel­
ski, francuski, niemiecki, pisania 
na maszynach, pisowni, gramatyki 
polskiej oraz ekonomji. Po ukoń­

czeniu
EGZAMIN A.
Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?

3689

nCHORYM” x przewlekłem! i xa- 
wznemi chorobami, wycieńczonym i uznanym 

za nieuleczalne poleca się 3024
CISLAK, NATURALISTA, 
KATOWICE, ulica Młyńska 15.

Pismo „Droga de zdrowia” wysyła bezpłatnie.

Jedyna okazja dla nowożeńców!!! 
Urządź mieszkanie tanim kosztem, gdyż jest to 

pragnieniem każdego małżeństwa.— 

MEBLE 
sypialnię, jadalnie, pokoje męskie, 
urządzenia kuchenne i wyroby tapicerskie 

pierwszorzędnej jakości 
KAŻDEMU BEZ PORĘCZYCIELA 
niebywałych dotychczas na Górn. Śląsku 

warunkach płatności poleca 

DOM MEBLOWY 
HEROS66 

KATOWICE, 3-GO MAJA 23 
Telefon 11-25.

Odznaki, medale sporto­
we, gwoździe do sztandarów. 
Niklowanie, miedziowanie, srebrze­
nie, złocenie, i odnawianie nakryć 

stołowych, wykonywa:

Fabryka Galanterji Metalowej

4093]

Zakład Rzeźbiarsko- 3085 
Kamieniarski i Betonowy 
Fr. FOCHTMANA w Dąbrowie Góra, na Redenle 

dom własny, tel. 1-39.
Wykonywa: Pomniki, figury, grobow­
ce, toczaki do ostrzenia narzędzi, ta­
blice marmurowe, blaty umywalniowe 
i kontuarowe. Dział betonowy: Rury 
kanalizacyjne, kręgi studzienne, stop­
nie mozajkowe, płyty trotuarowe, po­

sadzki s stupy ogrodzeniowe i wszelkie roboty 
budowlane wchodzące w zakres powyższy. Wyko­
nanie solidne, ceny przystępne, za gotówkę i na raty.

Skład Broni i Rowerów tp™

WŁ. BIAŁAS
SOSNOWIEC,

UL. 3-GO MAJA 8. TEL. 9.00.
■EMSMB Poleca na sezon bieżący: aws&mieggsa 
Przybory podróżne, do rybołóstwa, sportowe, myśliw­
skie, leżaki, hamaki, walizki, wózki dziecinne, gramofo­
ny, płyty najmodniejszych nagrań, zabawki, instrumen­
ty muzyczne zawsze w największym wyborze i po 

cenach jaknajniższych. I

OGŁOSZENIE
Syndyk Tymczasowy masy upadłości Robotni­

czej Spółdzielni Spożywców „Robotnik” w Bobrow­
nikach Nogaj Józef, sekretarz gminy Bobrowniki, w 
powiecie Będzińskim, zamieszkały w Czeladzi, ul. 
Bytomska 21 zawiadamia, iż stosownie do postano­
wienia Pana Komisarza masy upadłości, termin 
sprawdzania wierzytelności upadłej Robotniczej Spół­
dzielni Spożywców „Robotnik" w Bobrownikach zo­
stał wyznaczony na dzień 1-go lipca 1931 roku o 
godzinie 10-ej rano w sali zapasowej Sądu Okręgo­
wego w Sosnowcu.

Syndyk tymczasowy 
(JOZEF NOGAJ) 

sekretarz gminy Bobrowniki 
w powiecie Będzińskim.

Członków Spółdzielczego Banku Zagłę­
bia w Sosnowcu odbędzie się dnia 31-go Maja 
1931 roku w pierwszym terminie o godzinie piętna­
stej w lokalu własnym w Sosnowcu przy ul. Mała­
chowskiego Nr. 9.

Wrazie braku kompletu, odbędzie się Walne 
Zgromadzenie w drugim terminie o godzinie szesna­
stej w tymże lokalu i z tym samym porządkiem 
obrad, bez względu na ilość członków.

Porządek obrad:
1) Zagajenie i wybór przewodniczącego,
2) Odczytanie protokułu z ostatniego zebrania,
3) Odczytanie protokułu z odbytej rewizji przez 

Związek Rewizyjny.
4) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej 

z czynności za 1930 r., przyjęcie bilansu i r-ku 
zysków i strat, oraz udzielenie pokwitowania 
Zarządowi i Radzie Nadzorczej,

5) Podział zysków za 1930 rok,
6) Zatwierdzenie budżetu na 1931 rok,
7) Wybór dwóch członków Rady i 1 członka 

Zarządu w myśl §§ 13 i 19 statutu, na miejsce 
ustępujących,

8) Zmiana statutu,
9) Wolne wnioski.—

4108 Zarząd.
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Mii iiljstiiiii - raifcłi i Mamili 
JANA ZAGÓRSKIEGO, 
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 12-48. 

WYKONYWA!
pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu­

dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 

oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 

i mozajkowe t. j. schody, słupy ogrodze­

niowe, dreny studzienne, płyty trotuaroy/e, 

postumenty z krzyżami żelaznemi i t. p.

Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności

Duży wybór gotowych 
pasów nadające kształ­
tom modną piękną lin- 
ję i lecznica*. Nowość w 
pasach pryncessowych 
„Rozalja" Sosnowiec. 
Dęblińska 11 4139

Zakład Rusznikarski 
Maksymiljana Hertz-a 
w Sosnowcu ul. Orla 
Nr. 16 tel. 5-63 Wyko­
nywa najpoważniejsze 
roboty w zakresie ru- 
sznikarstwa oraz usku­
tecznia wszelki* repe­
racje instrumentów chi 
rurgicznyeh, dentystycz 
nyah, ostrzenie brzytew 
zwykłych, „Gillette* i 
borków dentystycznych 

4134

Uwadze P. P. Kupców 
wprowadzona została specjalna taryfa 

dla oświetlenia sklepów, okien wy­
stawowych i reklam.

Elektrownia Okręgowa w ZagŁ Dąbr.
Sp. Akc.

ul. Sienkiewicza

WODY MINERALNE

POSADY 
i PRACE

Maszyny do szyci* 
najtaniej, najdogodniej 
tylko u nas. Czeladź 
Bytomska 52. 4120

Potrzebna służąc* u- 
miejąca dobrze gotować 
zgłoszenia ze świadec­
twem od 8 do 9 rano 
ul. Sobieakiego 1 m, 6 

4115

Stajnia drewniana do 
wynajęcia. Sosnowiec, 
Piłsudskiego 25. 4118
Uprzęże nowe wyjaz­
dowe na konie, siodła 
do konnej Jazdy sprze­
dam. Stary Sosnowiec, 
ul. Prosta 1. 4133Spólnik do auta z 

1.500 zł. i współpracą 
potrzebny zaraz. Sos­
nowiec, Sielecka 6 Gał­
ka. 4162

Sprzedam pozostałe 
20 prętów placu. Po­
goń, Owsiana. Wiado­
mość Będzińska 12 u 
gospodarza. 4144Uwaga. Każdy, który 

chce zdobyć fach po­
płatny, — swój byt 
wzmocnić i niepowię- 
kszać bezrobocia, mo­
że tylko przez ukoń­
czenie Kursów Samo­
chodowych. St. Konop 
ki w Sosnowcu, ul. 
Promyka 3. Zapisy 
codziennie. 4135

Sprzedam plac w Po­
goni 44 pręty. Cena 
przystępna. Wiadomość 
Kurjer Zachodni 4142

Okazja 1 piętrowy do 
mek w Sosnowcu przy 
ul. Sieleckiej Nr. 7 do 
sprzedania na dogod­
nych warunkach 4163

Potrzebna panienka 
miłej powierzchowno­
ści do obsługiwania go­
ści. Zgłoszenia Kawiar­
nia „Udziałowa* So­
snowiec ul. 3-go Maja 
od gedz. 17—19. 4123

Meble używane w do­
brym stanie do sprze­
dania. Będziu, Hotel 
Bristol 4167
Dalewięcio morgowe 
gospodarstwo do sprze 
dania, ziemia żytnia, 
pszenna, kartoflana. Ce 
na przystępna od sta­
cji Myszków 4 kilometry 
Lgota Koziegłowska Sta 
nisław Flak 4173

Potrzebna służąca do 
wszystkiego, któraby 
umiała gotować. Świa­
dectwa wymagane. Wia 
domość Sosnowiec, A- 
leja nr. 5. 4072-3

Pszczoiy z ulami, ro­
je, węże, miód pszczel­
ny wysyła „Patoca“ 
Kupczyńco 15, poezta 
Denysów, 4013-3

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Wydzierżawię, ku­
pię w kieleckiem ja­
kiekolwiek przedsiębior 
stwo handlowe lub ki­
no teatr. Szczegółowe 
warunki, cenę upraszam 
kierować listownie Bę­
dzin Małaehowskiego 16 
Majewska 4104

Fiat 501 na chodzie 
sprzedam Dąbrowa So­
bieskiego 7, u Króla m. 
3. 4093-4

NAUKA 
I WYCHÓW.

Wydzierżawię lub
sprzedam komfortowy 
pensjonat 50 pokoi go­
ścinnych. Właściciel:
Zakopane, skrytka po­
cztowa 75. 4071-2

Udzielam konwersa­
cji i nauki Języka niemiec 
kiego Łaskawe zgło­
szenia pod konwersac­
ja niemiecka, do Admi­
nistracji. 4155

LOKALE
Do wynajęcia pokój 
umeblowany wejście xu 
pełnie oddzielne, świa­
tło elektryczne, 35-sł. 
Wiadomość Staropogoń 
ska 16, u dozorcy 4132Trzy pokoje kuchnia i 

przedpokój do wynają- 
ci* Wiadomość w Adm. 
„Kurjera Zachodniego” 

4137
Sklep z pokojem do 
wynajęcia ul. Pszenna 
1. Wiadomość u M, 
Bieleckiego Towarowa 
7. 3798-4

Mam mieszkanie 4-ro 
pokojowe z wygodami 
w Mysłowioach w do­
mu nowym. Lokal nada 
je się na biuro. Oferty 
poważnych reflektan- 
tów przyjmuje „Karjer 
Zachodni" w Sosnowcu 
pod „Czynsz zgóry" 

4136

Possmkuje pokoju x 
kuehnią w Sosnowcu. 
Zgłoszenia „Kurjer Za­
chodni” pod „Mieszka­
nie* lub tel. 5-12. 4149

Pokój umeblowany sło 
neczny dla solidnego 
pana. Kołłątaja 6 m. 11 

4143Pokój duży, frontowy 
z balkonem w śród­
mieściu, pierwsze pięt- 
roj nadający się na biu 
ro, do odstąpienia. Wia­
domość ul. Piłsudskiego 
Nr, 14 miesz. 6 od god. 
11-ej rano. 4172

Mieszkanie do wyna­
jęcia pokój z kuchnią z 
wygodami Sosnowiec 
ulica Miła Nr. 4 Wiado­
mość na miejscu u go­
spodarza 4138

Pokój od zaraz do wy 
najęcia. Wiadomość tel 
5-82 4166-2

Pokój w śródmieściu 
dla pani. Wiadomość 
Kurjer Zachodni 4157

W górach Świętokrzy 
skich obok Doliny 
Żeroaniskiego w pen­
sjonacie „Ameiljów- 
ka“ Wieiszeniewskich 
isą wolne pokoje na 
sezon I i III. Cena z 
całkowałem utrzyma­
niem i obsługą 7 — 8 
zł. Adres: Kielce — 
Skrytka pocztowa 22(2 

4146

Willa szeicio pokojo­
wa do wynajęcia na ca­
łe lato, miejscowość su 
cha, las, rzeka, 4 kilo­
metry od Radomska. 
Wiadomość rejent Dąb- 
ski w Radomsku dla 
Morawskiej. 4095-2
Pokój umeblowany od­
stąpię niedrogo (łazien 
ka oddzielne wejście). 
Wiadomość „Kurjer Za­
chodni". 4100-3Sklep do wynajęcia

Leszno 4 wiadomość I 
piętro. 4175 ROŻNE
Dwa pokoje z kuchnią 
zaraz do wynajęci* Wia 
domość gospodarz Pił­
sudskiego 56; godzina 
18-20. 4278

Oddam chłopczyka
niechrzczonego na wła­
sność. Wiadomość: Fil- 
ja Kurjera Zachodniego 
Będzin. 416?

Potrzebny jest lokal 
4—6 pokoi w dzielnicy 
Pogoń dla Instytucji 
Państwowej. Warunki 
do omówienia, Oferty 
składać należy do Ma­
gistratu m. Sosnowca— 
Biuro Główne. 4148-3

Ogłoszenie. Film! 
każdy kto się interesu­
je filmem, bez względu 
na wiek i zawód niech 
poda adres i znaczek 
na odpowiedź. „Empe- 
film“ Kraków. 3893-5

W dniu 13 b. m. 
zgubiono pierścio­
nek (sygnet) złoty rzeź 
biony z herbem wyry­
tym na stali, na dystan 
sie ul. Rybna-Aleja Zna 
lazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem 150 
zł. Administracja wska- 
że 4158

Jasnowida chiroman- 
ta z Kaukazu mówi ka­
żdemu imię, nazwisko, 
choroby bez pytania. 
Daje cenne porady. 
Przeszłość, przyszłość, 
teraźniejszość. Sosno­
wiec ul. Krzywa Nr. 1, 
2 piętro. 4107-5

s

Odlewy dla wodocią­
gów i kanalizacji miejs­
kiej: Nakrycia włazowe 
ruszty ściekowe, stop­
nie włazowe, syfony 
Geigera i t. p, stale na 
składzie Zakłady Prze­
mysłowe H. Czechows­
ki, Sosnowiec. Leszno 5 

4276-3

Potrzebuje 20 tys. zł. 
na pierwszy numer hi­
poteki. Wiadomość Ku­
rjer Zachodni 4145

Zgubiony ręczny ze­
garek damski, złoty pa­
miątkowy. Łaskawy zna 
lazca raczy zwrócić do 
„Kurjera Zachodniego^ 
Będzin za wysokim wy 
nagrodzeniem.

Pracownia kołder 
przyjmuje zamówienia 
z własnych i powierzo­
nych materjałów, oraz 
stare kołdry przerabia 
Sosnowiec, 3-go Maja 5 
w podwórzu tel. 13-77 
Marja Furman Grudnie- 
wiczowa. 2819

Reklama
jest dźwignią 

handlu.

■MkHian

Sole kąpielowe naturalne i sztuczne. 
Ekstrakt sosnowy naturalny i skoncentrowany.

POLECA
DROGERJA i PERFUMERJA

M. JAGIEŁŁOWICZ
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 7
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DYREKCJA 8-io KL. GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO a

H. MALCZEWSKIEJ
w ZAWIERCIU

z prawami szkół państwowych
Zawiadamia, że zapisy nowowstępujących kandydatek do 

wszystkich klas rozpoczną się dn. 27 maja 1931 r.
Egzaminy wstępne dn. 15.16.17 czerwca 1931 r.

Do klas wstępnych, przyjmowani są również chłopcy.
Kancelarja gimnaz. cżynna codziennie, oprócz niedziel i świąt od 
godz. 8-ej rano do 14-ej. Dyrektorka H. MALCZEWSKA,

8
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I
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SKŁADNICA SPORTOWA
Tel. 11-04. „STADJON" Tel. 11-04.

Sosnowiec, ul. Pr. Mościckiego 6 (dawn. Kościelna) 
poleca na sezon letni wszelkiego rodzaju sprzęt sportowy 

po cenach konkurencyjnych.
Na plażę: kostjumy, czepki, pantofle. 4164

Duży wybór rakiet tenisowych krajowych „OIraar" i zagr. „Dunlop" 
Dla Klubów, Zrzeszeń specjalne rabaty.

Przyjmuje się również zapisy na członków klubu tenisowego 
przy Sokole.

Zarząd Zjednoczonego Stowarzyszenia Właścicieli Nierucho­
mości miasta Sosnowca podaje do wiadomości, że w niedzielę dnia 
7-go czerwca 1931 roku o godz. 2 popoł. odbędzie się

WALNE ZEBRANIE
członków Stowarzyszenia w sali Związku Metalowców, ulica Ma- 
rjacka 1 z następującym porządkiem dziennym:
1) Zagajenie. 2) Powołanie prezydjum. 3) Odczytanie protokułu 
z poprzedniego zebrania. 4) Sprawozdanie z działalności Zarządu 
za rok 1930. 5) Sprawozdanie kasowe. 6) Zatwierdzenie bilansu.
7) Sprawozdanie rewizyjne. 8) Zatwierdzenie budżetu na rok 1931.
9) Wybór 4 członków Zarządu i 6 zastępców. 10) Wybór 3 człon­
ków Komisji Rewizyjnej i 1 zastępcy. 11) Sytuacja ogólna właści­
cieli nieruchomości 12) Wolne wnioski.
UWAGA: Zebranie odbędzie się w 1-szym terminie o godz. 2 popoł. j 
zaś w drugim terminie o godz. 3 popoł. bez względu na ilość przy- i 
byłych. 4151

ZARZĄD.

KINO
„ZAGŁĘBIE”

I3« DAWNIEJ
Klne-Teatr „UDZIAŁOWY"

W JF W W Potężne arcydzieło kinemato-
imT W F) F R JF H 1 * * grafji dźwiękowej stanowiące

ucztę wzrokową

| W rolach tytułowych: PAWEŁ WHITEMAN i JOHN BOLES.

W poniedziałek 25 maja

Jiliiii Suurski 

w filmie
ZIEMIA 

OBIECANA

DŹWIĘKOWE KINO

„PAŁACE”
1250 W SOSNOWCU.

ulica Warszawska 2.

Od czwartku 21-go do 24-go maja Wielki film dźwiękowy p.t. w ron głównej Mary Glory i MIRIAM ELIAS
$ FfelT’ MT fenomenalna śpiewaczka „HABIMY”

mili faMir B IM 0 $ |M Bwi Najwyższe walory artystyczne tego dźwiękowca, zarówno jak

W W 1 iLiMll
TRAGEDJA ŻYDOWSKIEJ ULICY Nad program! KOMEDJA DŹWIĘKOWA.

PIERWSZY W ZAGŁĘBIU 
Teatr Świetlny i Dźwiękowy 

„NOWOŚCI" 
BĘDZIN. Telefon 2-82.

Od czwartku 21 do niedzieli 24 maja 1931 r« Monumentalny film dźwiękowy 100 proc.
Genjalny twór E. A. DUPONTA

ODWIECZNA PIEŚŃ
Nad program:

Dodatek 
dźwiękowy®

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie.Cennik oflłoszeft Wiersz milimetrowy jednoiamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr, za tekstem 20 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłaszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel­
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 I?1“’ 
za tekstem 35 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenn 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zc hodniego" niezależnych. Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni*' zaskarżalne są w Sosnowcu.
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